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Górnoślązak
•Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

Ps*zez lud — dla ludu!„ G ó rn o ś lą z a k "  z  niedzielnym dodatkiem „ R o d z in a  
ch * * eśc lań ak a“  wychodzi codziennie, t  wyjątkiem niedziel 
* świąt, kosztuje na poczcie i a  agentów I markę 60 fen. 
■^artaM e, z  odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

A* Telefon Nr. 1049.

i O j l o s z e n l a :  20 fen. za wiersz pety to wy jednolamowy. Przy 
H kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabata. 

Re k l a my :  50 fen. od wiersza.

Jj R e d a k c ja , eksp ed y cy a  1 d ru k a rn ia  zna jdu ją  się  p rzy  
fi u licy  M łyńskiej (MfiJfalatrassc) Nr. 12,

Kalendarz katolicki: W schód słońca: Zachód słońca: Jiniona słow iańskie:
5-go września: Wawrzyńca. godz. 5 minut 18 godz. 6 minut 38 5-go września: Włochistaw

Program  Kor bera.
}{g?rezes ministrów austryackich dr. 
j aks  r zw*edzał w tych dniach Galicyę, 
wjpa iuź °  tem  pisali. W szyscy 
0 n li °  tem, że K órberow i chodzi 
wiP°2yskanie sobie Polaków, aby n ap ra­
wy ZePsut£l roaszyę państwową, gdzie 
] *uitek bezustannej obstrukcyi w par- 
sto encie wiedeńskim  pow stały nieznośne 
pr? llnhi i pow szechne zamieszanie. 
nai. ^ y n ą teg 0 zam ieszania są sprawy 
jęs.°a°wościowe, a wiadomo, że A ustrya 
n Państwem składającem  się z kilku 
s\v z których każdy dom aga się 
pr,0l®h praw  narodow ych i broni się 

zaczepkam i Niemców, którzy 
ty . ® ustępstw o n a  rzecz innej narodo- 
]\TjpCl uw ażają za krzywdę w yrządzoną 
jaj. ^coni i robią hałasy  i awantur}-, 
ty. to czynili teraz w Cieszynie i Opa- 
„ • W e Lwowie podczas obiadu 
tyJ^rsza łka krajow ego lir. Badeniego 
kto P' K drber mowę program ow ą, 
W ra uia stanow ić niejako fundam ent 
tyj ^ nętrznej polityki austryackiej. Po­

d z ia ł  m iędzy innem i tak: 
p  ®Nie staliście się panow ie gorszymi 

ola«ami — ' '  'to. rzekł dr. K órber -
tak 2e. mówiliście ze m ną po niem iecku 

-t'ak uikt nie sprzeniewierzy się 
sie »>« narodow i przez to, jeżeli nauczy 
Pol- t1ruKie^ °  * trzeciego języka. Dla 
ślity°Ju w państw ie byłoby to najszczę- 
jjj0 Szym znakiem , gdyby państw o mo- 
ttyj, rozporządzać wielkim zastępem  
p ęd n ik ó w , którzy byliby w stanie bez 
ty^^-kody porozum ieć się żywem sło- 

z obywatelami, należącym i do in- 
harodowości*.

T(]r Lufa] w dalszym wywodzie tłom aczył 
toin ber, dla czego umożliwił studen- 
Pty<* a? s tryackim, odbywającym  studya 
d o '^ tp z e  w Zagrzebiu, wstępowanie 

austryackiej, — poczem  prze- 
d w następujący sposób:

kty * ̂ Prawa językowa stała się wielką 
hair] ^  w tem państw ie, i n ic nie jest 
iż \ 2leł pożałow ania g odnem ,( jak  to, 
ł\tje ‘Vestyę tę trak tu je  się z przesadą. 
Uerź sPrawę narodow ego rozwoju ogól- 

1 jęcz ją  sam ą czyni się kwestyą. 
par,^nie z tego pow odu znajduje się 
ty ą ^ ^ e n t przez długie lata p od  pano- 
t0 !eiu obstrukcyi. Nie zw aża się na 
j ,L f e absolutne identyfikowanie kwestyi 
y ^ w e j  z narodowościow ą zagraża 

st państw u w jego egzystencyi. 
nie ’_phecny rząd je s t świadom  tego, że 
żyjąZa.winił nic w obec żadnej w A ustryi 
kier eJ narodowości, a zarzuty w tym 
ttig}Q.n u sd albo przekręcaniem  zupełnie 

i ^naf znych wydarzeń, albo brak  im 
"dek °  iest reKuld — wogóle jakiejkol- 
natty Podstawy, poniew aż nie m ożna 
W l r2UCić PQwazme żadnych poży­
j e  i . grzechów . Tem  gwałtowniej 
^Otiie°  się nas o negatyw ne rze-
'"iedij z?,n' e-dbanie. Jak m am y uspra- 
fo Włt\  to > czegośm y nie uczynili?
Pytą Zecnodzi nasze siły. — Jeżeli atoli
Uie n as> dlaczego tego  lub owego 
nas2 ^ nitny, to odpow iadam , pow tarzając 
'yzn  Pr°rgam , którem u zostaniem y nie- 
Ilaszą ̂ enyie Wiern i : Chcem ykażdego czasu 
cjć (jj,- j 1 skrom ną działalność poświę­
cę e a P°rozutnienia, jeżeli spierające 
^kplieć a0; - ŚCi Isto tn‘e chcą się poro­
we zr ’h - P °d  żadnym  warunkiem  
''nertyi, lniy narodow ych ustępstw  je- 
ybiif, ®r°d°wi; Przyjm ując ten  pro- 

e<? nikogo się nie zobowią-
f ’ tylko wobec siebie,

i dotrzym amy słowa. Nie przyznajem y 
nikom u praw a przypisyw ania naszem u 
stanow isku innej dążności, jak tej, która 
jasno wynika z czynów.

•T ak  też zgodziliśm y się w Opawie 
i C ieszynie na  spełnienie kulturalnego 
żądania dwóch upraw nionych do tego 
narodów . G dyby jednak kiedyś wy­
stąpiło niebezpieczeństw o — uważam y 
je , w edług naszych dyspozycyi, za zu­
pełnie wykluczone — że troska o te 
szkoły zostałaby w łączoną w m echa­
nizm narodow ej walki, wówczas — m ó­
wię to już  teraz — chwycilibyśmy się 
środków, celem radykalnej natychm ia­
stowej obrony, gdyż uważalibyśmy się za 
bardzo pow ażnie zobow iązanych, nie 
uszczuplać także narodow ego stanu  po ­
siadania N iem ców (!). Nie boimy się 
krzyku, w którym  tkwi tyle autosugge- 
styi. Będziemy postępow ali w myśl n a ­
szych zasad, ale czy jest potrzebnem  
i czy przynosi narodom  korzyść co­
dzienne szukanie sposobności, aby się 
podniecać? Może się to stać drugą 
naturą radykalnych polityków — m ę­
żowi roztropnem u nie przystoi, aby się 
dał porwać.

•A toli dla narodów  A ustryi byłoby 
zbawiennem , gdyby się podniosła g rupa 
zdecydow anych patryotów  ze stanow czą 
wolą, aby położyć koniec tak zgubnej 
czynności. Jeżeli raz wejdzie słońce 
praw dy, wówczas będzie m usiała m gła 
opaść. Jest praw dą, że stoim y w środ­
ku ciężkich walk narodowych, które 
dziedziczymy od wieków, atoli dzisiej­
sze gw ałtow niejsze występowanie stało 
się dopiero możliwe, przy tej konsty­
tu c ji , k tórą — je s t to  dziwnem — w ła­
śnie ci chcą rozedrzeć, których głos 
bez niej brzm iałby o wiele ciszej, k tó­
rzy musieli znosić najnieprzyjaźniejsze 
rządy, gdy jeszcze wcale nie było kon- 
stytucyi.

»Austrya została zgerm anizow ana 
i zcentralizow ana, gdy jeszcze nie była 
konstytucyjną. W ów czas ani jeden akt 
nie był pisany po czesku w urzędach. 
Nie twierdzę, aby to było sprawiedli- 
wem, ale z tego  widać, co era konsty­
tucyjna dała także narodow i czeskiemu. 
I zadaję sobie pytanie, czy to je s t sto- 
sownem  i odpowiedniem , aby ten tak 
wysoko rozwinięty naród  zwalczał tak 
nam iętnie now ą A ustryę? A  gdy takie 
sam o pytanie w ystosuję do Rusinów 
i Słowian, do Rum unów i W łochów , 
czy m oże być inna odpowiedź?

• M onarchia ta powstała, jako pu ­
klerz, przeciw  napadom  ze W schodu. 
Jak  łatwo zapom ina się o tem, że wiele 
jej ludów dobrowolnie się z nią połą­
czyło w łaśnie z pow odu tego jej celu. 
C hoć cel ten  stracił dziś wiele na  zna­
czeniu, państw o istnieje, a kit pom ię­
dzy poszczególnem i masam i tej budowy 
stw ardniał. L iczne w spólne in teresa po ­
tw orzyły się pom iędzy ludami.

•Państw o posiada ustawy zasadni­
cze, dające każdem u narodowi gw aran- 
cyę, że g łos jego będzie w ysłuchany.— 
A  teraz potężna narodow a myśl, k tóra 
przez swą siłę m ogłaby być tw ierdzą 
zgody, przekutą została  w jakiś p aro ­
ksyzm, który państw o niszczy. K oniec 
łatwo przewidzieć. Z ło to m usi dopro ­
w adzić do stanu, który nie będzie wcale 
przyjem nym  dla narodow ej i politycz­
nej wolności tego pokroju. Ustawi­
czne usiłowania, aby drugiego prze­
ścignąć, kończą się katastrofą, b an ­
kructwem.

• Pod  sm utny obraz teraźniejszości

kładę jako podpis dewizę rz ą d u : »Bez-
nam jętna wytrwałość*. Nikt nas nie 
zdała nam ówić do żadnej niespraw iedli­
wości, do żadnego gwałtu. Jeżeli par­
lam ent czyni nas kuratorem  tego pań­
stwa, to wiemy, że sami musimy trosz­
czyć się o dobro jego, dopóki nie znajdą 
się stronnictw a, które wyjdą z labiryntu 
narodow ej nieprzyjaźni i pow rócą do 
jasn y ch  hal wspólnej pracy. A ustrya 
atoli nie może na to czekać, a pod  przy­
musem, który z tego płynie, jak dotąd, 
tak  i nadal, w naszej całej dalszej dzia­
łalności będziemy z czystem  sumieniem 
postępowali.*

P. K orber pragnie więc stworzyć 
w A ustryi w parlam encie w iększość kon­
serwatyw ną, na  której m ógłby rząd 
oprzeć swą polityką. Z resztą w mowie swej 
nie wypowiedział nic nowego, a środki 
upragnione przez niego nie ożywią ani 
nie napraw ią austryackiej m aszyny p ań ­
stwowej. R usini w ten sam dzień urzą­
dzili wiec, p rotestu jąc przeciwko •rzą­
dom polskim* '.v Galicyi i Kórberowi. 
Po  wiecu chcieli urządzić Kórberowi 
i Polakom  kocią muzykę, ale policya 
tem u przeszkodziła, aresztu jąc przytem 
kilku popów  ruskich i akademików.

Rusini w Galicyi m ają ruskie szkoły 
ludowe, ruskie gim nazye a w uniw ersy­
tecie we Lwmwie ruskie wykłady i ru ­
skich profesorów. Rusini dopuszczani 
bywają do wszelkich urzędów państw o­
wych a wszystkiego tego im jeszcze za 
mało. Ich ceiem jest w yrugow anie Po­
laków z Galicy.. T rzebaby ich tak po­
słać na kilka lat pod rządy P rusa­
ków, których gorąco miłują, bo wciąż 
oczerniają Polaków w pism ach kakaty- 
s tycznych.

Podział Austryi?
W e wtorkowym num erze »Rusi* 

znajduje się sensacyjny artykuł pióra 
hrabiego Jerzego W andalina M niszecha, 
który za pismami warszawskiemu pow ta­
rzam y na ich odpowiedzialność.

H r. M niszech, potom ek jednej z star­
szych rodzin polskich, spowinowacony 
z Rosyą przez pokrewieństwo z Iwanem 
Groźnym  i Dymitrem, przem awia naj­
pierw  za połączeniem  się Polaków z Ro - 
syanami, a dalej wyjawia tajny  układ 
podziału Austryi, zaw arty między Rosyą, 
F rancyą a Niemcami.

U kład ten oddaje.lw ią część Niem ­
com. Dzięki tem u układowa wrzrośnie 
po tęga niem iecka, tak  że stanie się 
groźnem  niebezpieczeństwem  dla szcze­
pów słowiańskich, hr. M niszech radzi 
tedy Słowianom , by zawczasu się udali 
pod  pro tek tora t Rosyi, gdyż tylko krok 
taki m oże zapobiedz podziałowa Austryi, 
przeciw  którem u mimo podpisu jest 
Rosya (?).

Program  podziału, pokazany hrabiem u 
przez dwmch dyplom atów je s t nastę­
pujący:

Niemieckie prow incye A ustryi wezmą 
Niem cy a W ęgry, K roacya, Sławonia, 
T ryest i D alm acya będą cesarstwem  
pod  berłem  drugiego syna cesarza W il­
helm a II. G alicya i Bukow ina dostaną 
się Rosyi, a z Czech, Moraw i Śląska 
utw orzone zostanie wielkie księstwo 
pod  panow aniem  H absburgów , Francya 
dostanie niem ieckie prw incye w Azyi 
jako odszkodow anie to  jest Kiao-Czao. 
»Ruś« 'zam ieszcza m apę Europy*, po 
dokonaniu  podziału A ustryi wedle wy­
żej dokonanej ugody.

Hr. M niszech oświadcza w artykule, 
że w razie konieczności wyjawi i ogłosi 
nazw iska dyplomatów, którzy mu kopię 
tego trak ta tu  udzielili.

Ucieczka ks. Ludwiki,
Ucieczka ks. Ludwiki, córki króla 

belgijskiego, Leopolda, a m ałżonki ks. 
Filipa K oburskiego, z kochankiem  ks. 
Gezą M atasichem, jest wypadkiem  dnia 
skandalicznej kroniki dzienników nie­
mieckich. Jak  wiadomo, ks. Filip Ko- 
burski nie żył już od paru  laty z żoną, 
z powodu stosunków  jej z b. poruczni­
kiem austryackim , G ezą M atasichem, 
i trzym ał ją  pod ścisłą strażą. O statnie- 
mi czasy księżna, m atka kilkorga dzieci, 
licząca koło 45 lat życia, m ieszkała 
w Bad L ister w Saksonii, gdzie pilno­
wano jej ściśle i nikogo do niej nie 
przypuszczano. Pomimo tego zdołała 
uciec z Matasichem.

Mi

Księżniczka Ludwika Koburska.
Księżna Ludw ika od trzech lat trzy­

m aną była w odosobnieniu w sanato- 
ryum  L indenhof w Miśnii, a 10 sierpnia 
przybyła, w towarzystwie lekarza, jednej 
dam y dworskiej i służącej do Elster, 
w celach kuracyjnych. Zajm ow ała tutaj 
w hotelu »W ettiner Hof* 7 pokoi na 
pierwszem  piętrze.

Je; pokój sypialny znajdow ał się 
w pośrodku między pokojem  damy 
dworskiej i pokojówki. Gdy ostatnia 
z nich wczoraj rano przybyła, aby 
księżnie pomódz przy ubieraniu się, za­
stała  łóżko puste i nietknięte.

Ostatniem ł czasy zauważono, że kilku 
mężczyzn usiłow ało zbliżyć się do księ­
żnej i wręczyć jej papiery, lecz prze­
szkodzono tem u. N adto rozmawiać m iała 
księżna przed paru  dniami z członkam i 
kapeli cygańskiej, która g rała  w Elster. 
Poza term poszlakami, w pierw szej chwili 
po  ucieczce, żadnych innych anteceden- 
cyi podać nie umiano.

Mąż księżnej przebyw a w Ebenthal 
i pokrywał dotąd jej wydatki, nie dając 
je j jednak pieniędzy do ręki.

O ucieczce je j donoszą dziennikom  
wiedeńskim następu jące  szczegóły.

Okazuje się, że księżna pozostaw ała 
z M atasichem w ścisłej korespondencyi 
ju ż  od dłuższego czasu, i że wszelkie 
szczegóły ucieczki były naprzód  do­
kładnie omówione i ułożone. Matasich



widział się z księżną potajemnie w Dre­
źnie przed jej wyjazdem do Bad Elster. 
Sposób wykonania ucieczki zdradza dużo 
chytrości i przebiegłości, nietylko bo­
wiem nad księżną czuwano bardzo ba­
cznie. ale także śledzono Matasicha.

Geza M attasich .
Środki na wykradzenie księżnej otrzy­

mał Matasich podobno od redakcyi pa­
ryskiego »fournala«, która już od pół 
roku zupełnie go utrzymywała. Suma, 
jaką rzeczony dziennik poświęcił na ten 
cel, ma wynosić 50.000 franków.

W Elster opiekunowie księżnej nie 
spodziewali się nic złego. Dla ostrożno­
ści utrzymywano jedynie w kamienicy 
naprzeciwko >Wettiner Hofu* stróża, 
który z bramy swej mógł dokładnie 
obserwować, kto wchodzi i wychodzi 
z hotelu, Stróż ten w nocy, w której 
księżna uciekła, nie zauważył nic po­
dejrzanego. Przypuszczają, że księżna 
po drabinie z balkonu dostała się na 
ulicę. Inne poszlaki przemawiają zatem, 
że opuszczenie hotelu ułatwił jej mie­
szkający tam również niejaki Waitzer, 
hotelista.

Potwierdzają się przypuszczenia, że 
sprawcą ucieczki był Matasich, któremu 
pomagał hotelista Waitzer z Gracu i ja­
kaś pani. Kierownik automobilu, któ- 

■n§pr;«fta~ uciekła, ~ wrócił już do I 
Elster.

Podają jeszcze następujące szczegóły 
o ucieczce księżnej. Niejaka pani Szubert 
z Drezna zamówiła parokonny powóz 
na godzinę pierwszą w nocy do Fran- 
zensbadu. Waitzer, który równie mie­
szkał w hotelu »Wettirier Hof* na trze- 
ciem piętrze, dal się przenieść na parter 
w dzień przed ucieczką, skąd miał 
wprost wyjście do ogrodu. Przez jego

pokój urządzono ucieczkę. Waitzer w 
zamówionym powozie odwiózł księżni­
czkę za miasto, tam ona, jej kochanek 
Matasich, Waitzer i niejaka pani Stóger 
wsiedli w automobil i popędzili do miasta 
Hof, gdzie wsiedli w nocny pociąg po­
spieszny i pojechali do Monachium. 
Ztamtąd prawdopodobnie udali się do 
Szwajcaryi, a stąd do Francyi.

Księżniczka miała z sobą klejnoty 
wartości przeszło 5 tysięcy marek, a Ma­
tasich miał rozporządzać sumą około 
50 tysięcy koron. Córka księżniczki jest 
żoną księcia Guntera, brata żony Wil­
helma II. W  dzisiejszym numerze po­
dajemy obrazki zbiegłej księżniczki i jej 
kochanka Matasicha.

Polska.
Zabór pruski.

W  sp raw ie  pośw ięcenia now ej 
szkoły  w  G nieźnie

ogłasza w »Lechu* ks. Piotrowicz, pro­
boszcz parafii farnej, następujące pismo: 

»Korespondent w nr. 197 5Lecha* 
twierdzi, że snowa szkoła nie jest pa­
rafialną* — sztąd czterech rządzców 
czterech parafii gnieźnieńskich miałoby 
prawo poświęcenia szkoły?. Tw erdze- 
nie to jest mylne. Tak władza ducho­
wna jak rejeneya zawsze w sprawach, 
które należą do t. zw. praw parafialnych, 
od dawna udają się do proboszcza far- 
nego. Np. kiedy chodziło o udzielenie 
misvi kanonicznej nauczycielom kato­
lickim, przybywającym z innych dyece- 
zyi, dalej w sprawie nadzoru nad nauką 
religii, dawny proboszcz farny wprowa­
dzał w urząd nauczycieli do tej szkoły 
powołanych, I w obecnej sprawie wła­
dza duchowna w swem rozporządzeniu 
wyraźnie twierdzi, że tylko ze względu 
na obecne stosunki udzieliła pozwolenia 
ks. kanonikowi Kretschmerowi. Ko­
respondent powinien rozróżnić sprawę 
przeznaczenia od należenia. Przezna­
czoną jest szkoła dla wszystkich kato­
lików miasta Gniezna i kilku innych 
miejscowości. Należy zaś z powodu 
położenia swego w obrębie terytoryum 
parafii św. Trójcy do parafii farnej. 
Ztąd i nabożeństwo szkolne nie kto inny 
ma prawo i obowiązek odprawiać, jak 
proboszcz parafii farnej*.

N iebezpieczne szpilki.
. Piszą z Trzemeszna do «Dziennika 

Kujawskiego*:
W ubiegłą niedzielę przybyło na od­

pust św. Augustyna, jak w każdym ro­
ku, do Trzemeszna wielu pobożnych, 
którzy korzystając z dnia pogodnego, 
po skończonem nabożeństwie zapełnili 
ulice miasta.

Jak zwykle w podobnych okoliczno­
ściach tak i w tym przypadku wszech­
władna polieya miała nietylko na oku 
bezpieczeństwo ogółu, ale co dotych­
czas nie bywało, wystąpiła wedle przy­
kładu innych miast — przeciw »szpil- 
kom sokolskim*.

Kilkunastu młodych ludzi, przeważ­
nie uczni rzemieślniczych, miało czer­
wone krawaty a w nich owe dla pań­
stwa niemieckiego tak niebezpieczne 
szpilki sokolskie. A że polieya na 
wszystko ma oko »sokole« i wietrzy 
wszędzie propagandę przyszłego Kró­
lestwa polskiego, więc uganiano sję za 
owymi sokolikami i zapisywano na karę. 
Co z lego wyniknie, wiemy już naprzód: 
posypią się kary pieniężne i koszta są­
dowe.

N ow i w łościan ie-ko lon izato rzy?
Do kilku pism ludowych donoszą 

z pod Strzałkowa, że gospodarze Adam­
ski z Komat a Tomczak, Kot i Mu­
sielak z Ostrowa kościelnego chcą 
sprzedać swe gospodarstwa komisyi ko- 
lonizacyjnej.

Jak donosi »Lech«, jeden z komisa­
rzy obwodowych w Gnieżnieńskiem 
miał wzywać sołtysów, aby namawiali 
niemieckich chłopów do wykupienia 
polskich gospodarstw, które następnie 
przejmie komisya kolonizacyjna i wy­
dzierżawi ich dzieciom. — Czy to 
prawda ?

Zabór austriacki.
W aty k an  a P o lska.

Komitet pierwszego polskiego Kon­
gresu Maryańskiego, który, jak wiadomo, 
odbędzie się w dniach 28 i 29 września 
r. b. we Lwowie, wydał odezwę, z któ­
rej powtarzamy następujący ustęp: »Ju- 
biłeuszowa komisya watykańska posta­
nowiła w tym roku utworzyć w jednej 
z sal Lateranu unikat w swoim rodzaju: 
poliglotyczną bibliotekę Maryańską. 
Zwrócono się przeto do narodów kato­
lickiego świata z wezwaniem, aby przy­
słały do Rzymu niezwłocznie wszystko 
to, co w długich wiekach ogłoszono 
drukiem ku czci Boga Rodzicy. Polska 
stanąć tu więc powinna, jako wielki 
samoistny, kulturalny naród, musi mieć 
w tej bibliotece światowej dział osobny, 
a pokaźny, godny jej imienia. Komitet 
kongresowy zwraca się zatem do wszyst­
kich z gorącą prośbą o bezinteresowny 
dar z dzieł, dziełek i broszur (choćby 
najmniejszych), których treścią cześć 
Maryi Boskiej; nie wątpiąc, że prośba 
ta w sercach Polaków znajdzie wdzięczny 
a skuteczny posłuch. — Wszelkie dary 
w puhlikacyach uprasza się nadsyłać 
pod adresem: »Komitet Kongresu Ma­
ryańskiego, Lwów, jagiellońska 3*. 
Pożądanem jest, aby książki i broszury,

o ile możności były nieoprawne, koinitej 
bowiem postanowił całemu zbiorowi 
dać jednolitą o swojskim charakterze 
oprawę według wskazówek Towarzystwa 
sztuki stosowanej.

K siążę H ohcnlohe w  T atrach-
Z Zakopanego donoszą: Książę Ho*

henlohe powrócił do swoich dóbr i od' 
bywa polowania nie tylko na tery tory un* 
węgierskiem, lecz także po stronie po*' 
skiej na Żabiem. Wskutek tego^ gó­
rale z Białki, jako prawni właścicie; 
le gruntów na Żabiem, postanowi*1 
siłą zabronić księciu Hohenlohemu po* 
lowania. * j_ ________________________  . 1,-*

Wiadomości ze świata. J
Z w ycięstw o  W ęgier.

Jak wiadomo, Węgrzy przez dług1 
czas toczyli w sejmie zaciętą walk? 
o odrębność armii węgierskiej z urzę­
dowym językiem węgierskim, a nie nie­
mieckim, jak dotąd było. Ostateczni 
usiłowania Węgrów odniosły dość ko­
rzystne rezultaty. j

Dziennik rozporządzeń wojskowych! 
ogłasza rozporządzenie wspólnego mini­
sterstwa wojny dla Austryi i Węgier 
w sprawie używania języka węgierskiego 
w służbie wewnętrznej przez komendan­
tów oddziałów i władze wojskowi 
w stosunkach z władzami i o so b a m i 
cywilnemi. Rozporządzenie to postana­
wia: 1) Wszyscy komendanci i naczel­
nicy oddziałów i instytucyi wojsk lądo­
wych, oraz marynarki, gdziekolwiek si? 
te będą znajdowały, mają przyjmować 
urzędowe pisma w języku węgierskim/ 
oraz podania poszczególnych osóbj; 
Niewolno odmówić przyjęcia podania 
dlatego, że nie jest ono napisane p° 
niemiecku. 2) Oddziały wojskowe uzu­
pełniające się z krajów korony węgier­
skiej bez względu na to, gdzie są dy­
slokowane, jakoteż znajdujące się tam 
komendy uzupełniające, prowadzić majj 
korespondencyę służbową z węgierskiem* 
władzami cywilnemi w języku węgier* 
skim. 3) Wszystkie inne pod 1 i 2 wy­
mienione władze wojskowe, jeśli się 
znajduje w krajach korony węgierskiej/ 
z wyjątkiem Chorwacyi i Sławonii, niam 
ze swej strony korespondować po wę­
gierska ze wszystkiemi cywilnemi wła*; 
dzami węgierskiemi.
 .........mmmm j  —......  ; .-------- ----------- ^

'Wiadomości potoczne.
Śiąsk.

K atow ice. W  nocy z czwartk*1 
na piątek popełniono tutaj żuchwa*^ 
kradzież, której ofiarą padł zegarmistrz
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Obmywszy czerwone oczęta, popra­
wiwszy włosów, Połcia zeszła na herbatę 
do pokoju matki i udanym spokojem zdzi­
wiła, a nawet przeraziła znów ojczyma.

Stan zwykły w rodzinie Starowiej­
skiej który odmalować staraliśmy się 
wyżej, zmącony na chwilę tym listym,
0 którym zresztą dwie osoby tylko wie­
działy, trwał dalej z małemi tylko zmia­
nami. Pola była mizerniejszą, smutniej­
szą, częściej zamyśloną, a Piotrowicz 
z większą jeszcze jak dotąd gorliwością, 
choć równą zawsze zręcznością, pracował 
nad żoną, malując w coraz czarniejszych 
barwach skutki uporu Połci, w coraz 
świetniejszych kolorach przyszłość matki
1 córki, jeżeli ta ostatnia żoną Felusia 
zostać zechce.

Bystry spośtrzegacz byłby także za­
uważył, że w tydzień może po owym 
liście Karolci ex-mecenas z wielką nie­
cierpliwością oczekiwał gazet i przede- 
wszystkiem zaglądał do Kuryerka. Jakoż 
dziesiątego czy jedynastego dnia, prze­
takiem przeglądaniu warszawskiego fa­
woryta, twarz jego się rozpromieniła, 
uśmiechnął się dziwnie szatańskim uśmie­
chem, ale w tejże chwili przybrał minę 
obojętną i położył Kuryerka na stoliku.,

Pola czytała jakąś inną gazetę po 
cichu, a skończywszy ją, położyła obok 
siebie i zamyśliła się. Piotrowicz, który 
z pod oka każdy ruch jej śledził, spo­
strzegł, jak raptem twarz jej okryła się 
szkailatem, a oko rozpalone i błyszczące 
przebiegało wiersze leżącego przed nią 
Ku; verka.

W tej bowiem chwili właśnie, z sze­
regów czarnych czcionek, na które ma­
chinalnie patrzyła, błysnęło przed nią 
nazwisko kochanka. Poła czytała co 
następuje:

»Neapol, 20 listopada. Zgromadzeni 
tu rodacy nasi obchodzili rozczulającą 
uroczystość, asystując aktowi zaślubin, 
zawartemu w dniu dzisiejszym między 
JW. Arturem Karlińskiro, dziedzicem 
dóbr Karlina, a sławną z bogactw 
i wdzięków księżną Andzielą Rocca 
Ruspini. Młoda para dostojnych i t. d

Pola przeczytała ten ustęp po dwa 
razy z taką szybkością, z jaką myśl 
tylko lecieć może. Po drugiem przeczy­
taniu uczuła, jakby się jej coś w pier­
siach zerwało, później w głowie jej 
powstał szum dziwny, w oczach migały 
jakieś gwiazdki i światełka... pałce ści­
snęły się konwulsyjnie, nie wiedziała, 
co się z nią robi... nie cierpiała... tylko 
tonęła w jakiejś błogiej bezwładności, 
która jej się śmiercią zdawała... W  tej 
chwili jednak zobaczyła raz jeszcze 
Artura i księżnę Ruspini przed ołtarzem, 
wśród ogniów i błyskawic, wstała jak 
sprężyną podniesiona... krzyknęła i padła 
bez zmysłów.

Wszyscy się porwali. Pani Zofia
0 tnało sama nie zemdlała. Przytomna 
majorowa rozcięła natychmiast wszystkie 
węzły sukni; mecenas, który przewidywał 
katastrofę, wyleciał po wodę.

Po długiem cuceniu, Połcia przyszła 
do ■ siebie, ale rozpoczęły się spazmy 
gwałtowne, potem nastąpiła zupełna pro- 
stracya i osłabienie. Posłano po doktora, 
a chorą zaniesiono do jej pokoju. Babka
1 matka napróżno chciały się dowiedzieć
0 przyczynie tej boleści. Pola złamana
1 zrozpaczona zachowała jednak dumę 
i poczucie godności własnej i przed

nikim przyznaćby się nie była zdolna, 
że tak cierpiała dla niewdzięcznika 
i kłamcy. Piotrowicz zaś z pierwszej 
skorzystał sposobności, żeby Kuryerka 
ściągnąć i schować do kieszeni.

Doktór przybywszy nad ranem, zastał 
Polcię już spokojniejszą, i zapewnił, że 
niebezpieczeństwa nie ma.

Skoro tylko to usłyszał ojczym, wy­
szedł do swego pokoju, napisał kilka­
naście wierszy i umyślnym posłańcem 
do Adamskiego wysłał.

Na drugi dzień Pola rzeczywiście 
wstała i ubrała się jak zwykle. Twarz 
jej była jeszcze mizerniejszą jak w dniach 
ostatnich, usta straciły karminową barwę; 
w oczach dawny ogień zastąpiony został 
przez jakieś błyski gorączkowe, lub przez 
osłupienie prawie bezmyślne. Niezacze- 
piona, milczała uparcie, ale zapytana, 
odpowiadała przytomnie i spokojnie, 
chodziła, kręciła się, gospodarowała jak 
zwykle, a względem matki była daleko 
serdeczniejszą, jak w czasach ostatnich.

Taką była zewnętrznie nasza boha­
terka po doznanym ciosie, ale co się 
w jej sercu działo?.,. Każdy z was, mili 
czytelnicy, widział niezawodnie choć raz 
w życiu pola, łąki, ogrody, w pół go­
dziny po przejściu gradowej chmury. 
Owe łany pszenicy zielonej, lub biele­
jącego żyta, takie piękne, tak dumnie 
falujące wczoraj, dziś leżą połamane, 
zgniecione, splątane, wbite w mokrą 
ziemię; owe kwiatki, dziś kwitnące tak 
wesoło, pijące rosę i patrzące w słońce, 
odcięte od łodygi, zniszczone, zwalane 
piaskiem, wyglądają jak trupy po bitwie.

Grad przeszedł, słońce znów świeci, 
ale miliony roślin zginęły w tym hura­
ganie... na około zniszczenia 1 śmierci 
obraz! ' ;

Tak było w duszy nieszczęśliwi 
Poli... kwiaty marzeń zdeptane, kłosJ 
pełne nadziei połamane w proch" 
pustka... próżnia... Gdy przyszedłszy d° 4 
siebie spojrzała w głab swego serduszk3' 
strach ją przejął ok 4  my, taka tam by* 
próżnia, tak nic znaleźć, do niczego sl® 
przyczepić nie mogła... Z całego p*'z®‘ 
pychu uczuć, pragnień i rojeń dzie*1 
czych czuła tylko zranioną miłość włąsfl 
i jakąś czułość dla matki. Skrwawić*11, 
serce dziewczęcia utonęło w jedyni 
miłości, w którą wierzyć nie przestaRj 
Oh!... ona mnie nie przestanie k o c h a f  
mówiła Połcia i wyrzucała sobie, ż■ I 
kogoś mogła kochać równie, lub więce*’ 
jak matkę. •

Z drugiej strony, owa zraniona ń* 
łość własna, kazała jej ból serdecź*1- 
osłonić pozorem spokoju. Byłaby urna*-, 
ze wstydu, gdyby się był kto dorny-w ’ j 
że ona rozpacza po Arturze i jej s • j 
samej zdawało, że on ją  nie obchod 1 
że nim co najwięcej pogardza. ^

A jednak biedna dziewczyna kochaj jj 
go więcej jak kiedykolwiek. Z )en 
obrazem znikło wszystko w jej ocz^c 
świat cały, przyszłość, stały się dla *** 
obojętne... puste,., szare...

Nie chciała niczego, nie 
o niczem, niczego się nie spodzie^T  

W rozegzaltowanej główce rozwj0̂ ,  
się jakaś szczególna myśl zupełnej 
negacyi, jakieś smętne pragnienie P 
święcenia się dla ' czyjegoś szc 
A dla czyjegoż słuszniej poświęciłby 
mogła, jeżeli nie dla szczęścia, a ch° 
dla kaprysu matki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



fclotnik p. Baszczyński przy ul. Grund- 
aana. Złodzieje włamali się do jego 
kładu od strony podwórza i nabrali 
;egarl?ów, pierścionków itp. rzeczy za 
'koło óooo mk. Jest to cios bardzo 
•otkliwy dla p. Beszczyńskiego, gdyż 
"e był właśnie zabezpieczony od kra­
dzieży, Dawniej p. B. był zabezpie­
czony, lecz gdy przed kilku tygodniami 
luż raz próbowali się do niego złodzieje 
^amać i wyrządzoną przez złodziei 
fekodę odnośne Towarzystwo zabez- 
P'oczenia musiało pokryć, to zaraz po- 
I®111 z zabezpieczenia go wykluczono. 
Sjjbecnie p. B. układał się już z innem 
towarzystwem w celu zabezpieczenia 
Swych towarów, lecz niestety zanim 
''kład przyszedł do skutku, zjawili się 
^pdzieje, przyprawiając p. Beszczyń- 
*kiego o tak wielką stratę.

Ta nowa zuchwała kradzież jest 
piko dalszym dowodem, jak niepewnem 
]®st w Katowicach bezpieczeństwo pu­
bliczne i niedostatecznem stróżowanie, 
Jeżeli przy najgłówniejszej ulicy, która 
1 flocą prawie nigdy nie jest pustą, tak 
Uchwale mogli się złodzieje gospodarzyć.

— Od konsumu »Merkur« w Gliwicach 
C(lbieramy następujące pismo z prośbą
0 Umieszczenie. Przy zbliżającym się 
Ozonie jesiennym upraszamy członków, 
?*eby zamówienia na żużle Thomasa
1 kainit jak najprędzej w składach na- 
^ y c h  uskutecznili. Odbiór zamierzamy 
J* len sposób urządzić, że członkowie
ędą towar zaraz z wagonu odbierali, 

Przezcoby się przewózkę do składów 
IPołączone z nią wydatki zaoszczędziło, 
i ^racam y na to uwagę, że cena za 
rpech wagi prosto z wagonu o 20 fen. 
b^sza, aniżeli ze składu. Taksamo 
PPiaszamy członków, którzyby chcieli 
r^tofle do jedzenia zamówić, ażeby 
^najprędzej zapotrzebowaną ilość i ga- 
Jbnek podali, gdyż wtenczas nam o wiele 
atwiej i względnie taniej .przyjdzie za- 
Upować. Zwracamy uwagę na anons.

. Bo dzisiejszego num eru „Górno- 
s,*łzaka“ dołączony jest dodatek.
. Zawodzie. Zaraza wśród nieroga- 

jy ny wybuchła tutaj u gospodarzy 
r^nciszka Skiby i Błażeja Gajdzika. 

yj Bogucice. Dziś w nocy na kopalni 
Ferdynanda poraniły spadające węgle 
'?a filarze, na szybie Ludwika 3 górni- 
pw. Górnik Nowożyn odniósł poka- 
Fęzenia w bok j. ma lewą rękę złamaną. 
/*ćrnik Pszczółka i Knapik odnieśli 
ąHy w głowie.
, Michałkowice. Nagła śmierć za- 

jc°czyła tutejszego mistrza szewskiego 
j arola Mierzwę, który w szerokich kr>- 
,at'l' swych znajomych i odbioroców 
y* bardzo łubiany i szanowany. W po- 

.^dzjałek wieczorem wyszedł on był 

.,°'varzystwie dwóch znajomych do ober* 
gdzie wypiwszy po szklance piwa, 

. rbcili do domu. Mierzwa poprosił 
°nć, aby mu dała co do zjedzenia po- 
®nr odprawiwszy modlitwy wieczorne, 

się na spoczynek. Nagle, jakie 
? jFrf- godziny później żona usłyszała 
to a S^ośne chrapanie, a widząc, że 

pie żarty, przestraszona pobiegła do 
^ 'ad ó w  o pomoc. Tymczasem w dro- 
ja 6 *?aPadł ją jakiś pijany łazęga. który 
ip cjężko pobił i sponiewierał, a któ- 
' 8 °  już też przyaresztowano. Gdy wre- 
fj zdołała uciec do domu, zastała 

z męża nieżywego skutkiem udaru 
'nowego, i wszelka pomoc lekarska 
azała się daremną. W czwartek od- 

^ °wadzono zmarłego, który tak nagle 
się z tym światem na miejsce 

spoczynku, żałobnemu po- 
towarzyszyło, liczne grono oby- 

inj michałkowickich, aby uczcić pa-
j zmarłego jako dobrego Polaka
: o at°Hka i dzielnego wiarusa. Zmarły 
i _Z®stawia w smutku pogrążoną żonę 

minią córeczkę.
Kilku przyjaciół zmarłego.

.Wszystkim przyjaciołom, sąsia- 
swi'1' 1 Znajomym, którzy udzielili mi 
Vvie]'j,-̂ 0lTloc3r życzliwej podczas mego 
śtnie'le^° straP>enia skutkiem nagłej 
któr?rCl ,™e6° męża, oraz wszystkim tym, 
,okn??; r  znem przybyciem na pogrzeb 
W  te ' n\ pw<>je współczucie, składam 
Die *'Il.m>eiscu serdeczne podziękowa- 

,'JFpb wam to Pan Bóg zapłaci. 
ąoica Agnieszka Mierzwina. 

sób <' Z.e‘ W ciekawy i zabawny spo- 
GriinfeM ZOsta* ńńejszy oberżysta
U nie J  ’, ... B'ch dniach zjawiło się 

J  .koro hidzi, a jeden z nich 
rant, 1C!e sta'viać wódki i piwa, tak, 

gdy ir0c..,nei dosyć wysoki. Atoli, 
• podarz zażądał zapłaty, zawołał

hojny fundator: »Co, ja mam płacić?
ja  pana zadenuneyuję na policyi, żeś 
mi pan wogóle pozwolił pić u siebie, 
ponieważ ja  jestem nałogowym pijakiem 
i nazywam się Breguła.* To powie­
dziawszy opuścił z swymi towarzyszami 
lokal. Policya tymczasem pilnie śledzi 
za rzekomym Bregułą.

G liw ice. W  czwartek rano zna­
leźli robotnicy idący do pracy na drodze 
z Gliwic do Kozłowa robotnika kolejo­
wego Jana Sośnika z Kozłowa zamor­
dowanego. Nieszczęśliwy był strasznie 
poraniony na głowie, i twarzy, tak że aż 
mózg z głowy wychodził. Podejrzanego
0 morderstwo robotnika Fr. z Kozłowa 
aresztowano z fabryki.

P szczyna. Z dniem 1 września 
otworzył w tutejszem mieście znany 
szeroko i daleko kupiec p. A. Lewan­
dowski z Katowic drugi skład ubrań 
tak gotowych jak i na miarę dla męż­
czyzn i chłopców. Podobnego sklepu 
polskiego tu jeszcze nie mamy, dlatego 
spodziewać się należy, że teraz nikt 
gdzieindziej nie będzie kupował jak 
tylko u p. A. Lewandowskiego.

Zwracamy uwagę szan. czytelnikom 
na ogłoszenie p. A. Lewandowskiego w 
dzisiejszym dodatku.

Koźle. Wiarusom z Kozielskiego 
donosimy, że »Straż nad Odrą« jak 
dawniej znajduje się w domu dra, Trze­
biatowskiego, lecz mieści się na pierw* 
szem piętrze na prawo. Tam co czwar­
tek w niedzielę przed p?, ulniem można 
nabyć wszystkiego jak przedtem, a więc 
»Straż nad Odrą*, .Górnoślązaka*, 
piękne karty widokowe, i inne, książki 
powieściowe i t. d. Głoście to znajo­
mym, aby będąc w Koźlu, nie zapomnieli 
odwiedzić redakcyi.

K łodnica. .Sokół* kozielski starał 
się w Klodnicy o salę na posiedzenia
1 ćwiczenia. Stolarz p. Kubliczek, który 
zwinąwszy interes, pracuje obecnie we 
większym zakładzie wyrobów stolarskich, 
zamierzał wynająć Sokołowi opróżniony 
warsztat. Przedtem atoli udał się do 
wójta p. Głąba po poradę. Pan Głąb 
wprawdzie nie zakazał mu wynająć So­
kołowi pustego warsztatu, bo do tego 
nie ma prawa, natomiast zwrócił mu 
uwagę, że gdyby wynajął, wyglądałoby 
to tak, jakoby pracował przeciwko pań­
stwu. P. Kubliczek wobec tego oświad­
czenia zawahał się i nie chce Sokołowi 
wynająć mieszkania i woli, że mu będzie 
stało puste.

Takiego postępowania wójta inaczej 
nie można nazwać jak presyą, chociażby 
nie bezpośrednią ale pośrednią, bo po­
wiedzenie to odniosło skutek, jaki pre­
sja  w takich wypadkah wywiera. Wy­
wieranie nacisku jest prawnie niedozwo- 
lonem, i zwraeamy uwagę karczmarzom 
itp. na to, że żadna władza nie ma 
prawa zakazywania im przyjęcia u siebie 
jakiegobądź towarzystwa, a w danym 
razie można przeciwko odnośnym urzę­
dnikom wysłać zażalenie.

I gdzie indziej w naszym powiecie 
usiłuje się, jak słyszymy, wywrzeć na­
cisk na karczmarzy, aby .Sokołowi- nie 
udzielono sali. Na razie wstrzymuje się 
od ogłoszenia miejscowości; chcemy 
sprawę wprzód dokładnie zbadać.

Ostatnie wiadomości.
W ojna.

Zdobycie Liaojangu.
Miasto Liaojang jest już od wczoraj 

w rękach Japończyków. Podczas gdy 
na podstawie ogłoszonego wczoraj ^  Pe- 
tersbugu nowego raportu generała Sa- 
charowa w Europie mniemano, że Ro- 
syanie, jakkolwiek z trudem i zwielkiemi 
ofiarami, zdołali się utrzymać na swoich 
pozycyach — dokonywał się na polu 
bitwy zwrot, który skończył się ciężką 
klęską armii rosyjskiej.

Zwrot ten spowodowała armia gene­
rała Oku, która bezprzykładnie śmiałym, 
jak donoszą depesze, atakiem na prawe 
skrzydło rosyjskie przełamała jego linie 
i wywołała popłoch w szeregach rosyj­
skich. Popłoch ten ogarnął także cen­
trum armii generała Kuropatkina, ata­

kowane równocześnie przez generała 
Nodzu, i zmusił wreszcie wodza rosyj­
skiego do zarządzenia ogólnego od­
wrotu na prawy brzeg rzeki Taitse. Na 
decyzyę tę wpłynęła także wiadomość, 
że cześć armii generała Kurokiego już 
się przeprawiła przez rzeczoną rzekę 
i że zagraża linii odwrotnej rosyjskiej.

Jaka jest obecna sytuacya armii Ku­
ropatkina, do tej chwili nie wiadomo. 
Liaojang leży na lewym brzegu szero­
kiej rzeki Taitse, przeprawa przez tę 
rzekę pod ogniem nieprzyjacielskim, je' 
żeli już została dokonana, wymagała 
zapewne dużo czasu i ogromnych ofiar. 
Tymczasem nadchodzą wieści, że linia 
kolejowa, łącząca Liaojang z Mukdenem 
jest przerwana, a gościńce między temi 
miastami są prawie nie do przebycia. 
Jeżeli wieści te się sprawdzą, jeżeli Ja­
pończycy zdołają oskrzydlić Rosyan w 
tym strasznym odwrocie, czeka armię 
rosyjską zupełny pogrom.

Strategia Japończyków z matema­
tyczną zaprawdę ścisłością złamała szyki 
rosyjskie w Mandżuryi.

Z Portu Artura tymczasem nad­
chodzą pogłoski o nowych walkach, 
lecz są to tylko pogłoski ze źródeł 
chińskich.

Kolonia. »Koln. Ztg.« otrzymuje 
z Tokio potwierdzenie wiadomości, że 
Japończycy 1 września zajęli Liaojang.

Przed roztrzygającem zwycięstwem.
Tokio. W edług urzędowych źródeł, 

wschodnia armia Kurokiego przekroczyła 
29 sierpnia rzekę Taitsiho i zajęła 
wzgórza na wschód od Szwangniansze,
0 4 mile angielskie na północny wschód 
od Liaojangu. Lewe skrzydło Kuro­
kiego zaatakowało Rosyan, broniących 
przesmyku Szimen, lecz zostało odparte. 
Natomiast zachodnia armia japońska 
wzięła szturmem wzgórza Szonsampo, 
pięć mil na południowy zachód od Liao­
jangu.

Równocześnie połączyła się centralna 
armia japońska z zachodnią i wschodnią
1 utworzyła półkole, które tylko na pół­
nocy stało otworem.

Dnia 30 sierpnia ruszyły naprzód 
wszystkie 3 armie japońskie. Rosyanie, 
którzy otrzymali wydatne posiłki, stawili 
opór i skoncentrowali główny opór naj- 
nierw przeciw armii zachodniej z taką 
energią, że Japończycy opuścili wzgórza 
pod Szusampo, a obsadzili wzgórza na 
południe od Liaojangu, w pobliżu Hsin- 
litum, 4 mile ang. od Liaojangu.

O północy z 30 na 31 sierpnia wy­
konali japończycy główny atak i zadali 
nieprzyjacielowi ciężką klęskę. Rosyanie 
wyparci zostali na odległość 4 mil od 
Liaojangu.

Odwrót Rosyan.
Tokio. Wczoraj po południu roz­

poczęła odwrót rosyjska armia centralna 
i lewe skrzydło, które zajmowały pozy- 
cye na południe od Liaojangu.

Londyn. Poselstwo japońskie otrzy­
mało wiadomość, że Rosyanie zaczęli 
ustępować w kierunku ku Liaojangowi, 
wyparci ze wgórz po szalonym ataku 
przez Japończyków.

P. zyczyny odwrotu.
L ondyn. Przyczyną, która skłoniła 

generała Kuropatkina do nagłego od­
wrotu, było z jednej strony zwycięstwo 
generała Oku pod Anszanczan, z dru­
giej zaś otrzymana wiadomość, że gen. 
Kuroki buduje nowe mosty przez rzekę 
Taitse i że jedna z jego dvwizyi już 
się przeprawiła przez rzekę, aby zająć 
tyły armii rosyjskiej.

Ucieczka w popłochu.
L ondyn. Z Tokio donoszą: Według 

wiadomości, jakie nadchodzą od armii 
mandżurskich, Liaojang jest już w rę­
kach japońskich. Już wczoraj wieczorem 
nadeszły tu depesze, że Rosyanie w wiel­
kim popłochu cofają się z zewnętrznych 
pozycyi ku miastu i do mostów na 
rzece Popłoch ten wywołany został 
przez niesłychanie śmiały atak lewego 
skrzydła Japońskiego (armii gen. Oku) 
na wzgórza, położone na zachód^ od 
Hsinlatung oraz na pozycye pod Szaj- 
szatun. Gdy tu Japończycy przełamali 
linie rosyjskie, p r a w e  skrzydło i centrum

rosyjskie nie zdołały utrzymać się na 
stanowiskach swoich, lecz parte przez 
nieprzyjaciela, rozpoczęły odwrót, który 
zamienił się w dziką ucieczkę.

Zupełna kieska Kuropatkina.
Londyn. Klęska Kuropatkina jest 

zupełna. — Pobił go marszałek Ojama, 
który kierował wszelkiemi operacyami 
pod Liaojangiem. Według wiarygo­
dnych doniesień, miasto znajduje się 
już w rękach Japończyków. Połączenie 
telegraficzne z Petersburgiem, jak się 
zdaje, przerwane, nie funkeyonuje bo­
wiem już od wczoraj rana.

Na rosyjskiej linii kolejowej z Liao­
jangu do Mukdenu panuje takie zamie­
szanie, że pociągi nie mogą kursować 
prawidłowo. Gościniec chiński zapeł­
niony rosyjskiemi wozami trenowemi, 
Kuropatkin pragnie jeszcze w  ostatniej 
chwili wyrwać z matni, w jaką się dostał 
i przebić się na północ.

Kolej do Mukdenu przerwana.
Petersburg. Z Mukdenu telegra­

fują, że linia kolejowa do Liaojangu jest 
przerwana, drogi zaś są z powodu ule­
wnych deszczów trudne do przebycia.

Spraw y towarzystw.
M y s ło w ic e . T ow arzystw o gimn. > Sokół* 

urządza w  niedzielę 4-go w rześnia w ycieczkę 
n a  W ysoki B rzeg (w  Galicyi). U p rasza  się 
o liczny udział członków  i gości.

C zołem ! W ydział.
Bytom . Tow . G órńośl. Przem ysłow ców  

b ierze udział w  uroczystości pośw ięcenia sz tan ­
daru  i zabaw ie latow ej T ow . kat. robotników  
w  R udzie dn ia  4-go w rześn ia  rb. W yjeżdżam y
0 godz. 12 min. ,2  g łów ną koleją do O rzegow a. 
Z tąd  pójdziem y pieszo  do R udy. O  liczny 
udział członków  w tej u roczystości uprasza

Z arząd
K ró l .  H u ta .  P rzyszłe posiedzen ie  Tow. 

gimn. aSokół* odbędzie się w  niedzielę 4-go 
w rześnia o godz. 4 P ° południu  w  sokolni 
p rzy  ul. H ajduckiej nr. 46. D la w ażnych spraw  
uprasza się szanow nych druhów  o ja k  najli­
czniejsze przybycie. G oście m ile widziani.

C zo łem ! W y d ział.
U w a g a -  C i druhow ie, którzy  byli na zlocie 

w Poznaniu, m ogą w niedzielę odebrać  w spólną 
fotografię G órnoślązaków . C ena 2,60 mk.

B iskupice. W  niedzielę 4-go w rześnia 
nasze T ow arzystw o polsko-kat. m łodzieńców
1 m ężów  w eźm ie udział w uroczystości pośw ię­
cen ia  sztandaru  Tow. kat. robotników  w Rudzic 
U prasza  się szan. członków , aby się o godz. /sl 
zgrom adzili na  sali posiedzeń  p. Muskali, skąd 
w sp ó lr le  w yruszym y do Rjidy. Z arząd.

K o ź le . P ierw sze posiedzenie  »S o k o ła *  k o ­
zielskiego odbędzie  się w  niedzielę 4 w rześnia 
o godz. 4 po  południu w p ryw atnem  mie­
szkaniu  druha S tan isław a Zielińskiego w Koźlu, 
dom  d ra  T rzebiatow skiego, pierw sze piętro. 
W zyw am  duuhów  o punktualne staw ienie się.

C zo łem ! Prezes.

Od Redakcyi.
R yszard B. w  Świętochłowicach. N iestety 

ogłosić tego nie możemy, bo  przecież żaden 
rozsądny  człow iek nie w ierzy w zadaw anie 
postrzału , je s t  to  zabobon, bo n ik t drugiem u 
choroby »zadać* nie może.

S ta r  opolanin w  (xhwictich. W iersze się 
je szcze  do druku nie nadają. Musisz Pan 
jeszcze trochę popracow ać a po tem  będzie  co 
z tego. T alen t jest.

Franciszek P . w  Szerokiej. P o ten ta t znaczy 
tyle co m ocarz czyli człow iek, k tó ry  ma w ie.ki 
w pływ  i w ielką w ładzę. N azw iska kandydata  
jeszcze nie znam y, bo kom itet jeszcze się me 
zebrał. Ks. P. m andatu  przyjąć m e chce.
0  ile nam  w iadom o, to panow ie w yborcy m ają 
się zjechać i w ybrać sobie sam i kandyoata 
z pom iędzy tych, k tórych poleci kom itet.

F r. P odg . w  Rybniku. N ie m ożem y dać 
odpow iedzi, bo k arla  je s t p isana  tak  me 
w yraźnie, że jej odczytać niepodobna, n ap isz  
P an  jeszcze raz, ale w yraźniej.

ló ze f St. w  R udzkiej K uźni. W tej spraw ie 
nie^ da  się nic zrobić. N ie po trzebuje  1 an 
przyjeżdżać.

G órnikow i F r. S. w  Boltrofite. »Spółka 
Budowlana* w K atow icach m a na celu  budo- 
w anie domów, u rz ą d z a n ie  m ieszkań 1 t . p. 
C złonek płaci 1 mk. w stępnego. U dzia ł członka 
w ynosi 20 mk., których ato li m e potrzeba 
odrazu w y p ła c ić ;  m ożna go sp łacać  po  5? leF  
m iesięcznie. Zgłoszenia n a  członków  przyjm uje 
dyrek tor S p ó łk i  p. dr. M ielęcki w  K a to w ic a m i, 
R vnek o Spółka B udow lana n ie w ypożycza 
pieniędzy n i  budow le, lecz sam a *  
budow ać domy 1 t. p. na wspólny racnunek  
c z ło n k ó w .

D ziękujem y za popieranie pism a naszego
1 pozdraw iam y.

H ea led  uczcie dsieei csyisć
i pisać po polsku.

Mslciilr i-iisw xjf 5 uHcb Krskowsks 20 przy kolsjcB iiiiCiiiBj
> ■ ł-i it if i UjlilCDSZCMa wesoła!

I 96°/o s p i r y t u s  1,40 m k . 
M u s z k a t  o d  40  fen . 
C y d e r  o d  45 fe n .

Na chrzciny!najtańsze i najlepsze
z a k u p n o  w io ,  5

i Kornak od 1,40 mk. " u“ . ... {
I W in o  w ę g ie r s k ie  o d  1,00 m k . I F -v -S o k  m a l in o w y  o d  9o Sen.I potent*/,)  *_

= = 3 »  P róba  op łaca się. — Próby darmo. - —=
|  J a b ł e c z n i k  w o l n y  o d  a l k o l i o l n .  6 0  It. k .  t j ™ ?  O *  a -
f c - r a y  w i ę k s z y c h  * n m u > v i c > > i a c l ,  x w r o t  p l c . l i c U a j  i »  p o . t l O Z .



Sprzedaż uprzątająca z powodu powiększenia lokalu daje
nadzwyczajne korzyści, poniżej kilka przykładów.

Roboty ręczne
G arnitury d o  s z a fy , 3  częściowe 
O c h r a n ia c z e  d o  ś c ia n y  
O c h r a n ia c z e  na ręczn ik i 
W e z g ło w ia  
T o reb k i n a  śn ia d a n ia

2 7 fe n .
2 8 77

2 5 77

18 77

6 77

Rozmaite:
M a tery e  n a  s u k n ie  , .S c h o t t e n 4ł

podwójna szerokość metr 3 3 fe n .
R ęczn ik i, tkan. »panama« 2 5 77

T ju lo w e  derki n a  k o m o d y 4 8 77

Ś c ierk i, tkan. »panama« 9 77

W ełn a  d o  sz tr y k o w ., m łotek 5 0  gram . 15 77

Artykuły do gospodarstwa:
9 8  fe n .W ie lk ie  lam p y  s t o ł o w e ,  kom pletne 

G arnitury do m y c ia  (miednica,
dzbanek, nocnik i talerzjdc na mydło)

U m yw aln ia
P o r c e la n o w e  filiżan k i d o  k aw y , para 
Porcelan, dzbanki do kawy (na 9  filiżanek)

9 8
4 2
15

4 5

Katowice JC. gotefek*a dom towarowy
g r a e ia  J a ts s te s ltt i , Katowice,

r y n d e , u l .  G n is s d s n a im a  Z.

d la  p a u ś w  i e!ii@pe@w
w największym wyborze.

Aby zrobić m iejsce dla codziennie nadchodzących artykułów na 
zimę, sprzedaje się teraz po z n i ż o i i y c l i  cenach.

Skład materyi dla patiów.
W ykonuje się podług s n i a i 'f '  prędko i czysto pod | w a *  

r a n c y ą .
Każda próba się opłaca i  zachęca do stałego 

kupowania u mnie.

WM

Młodzieniec, 29 lat, kupiec, 
tymczasem jako niższy urzędnik 
w wielk. fabryce, posiadający 
nieco majątku, poszukuje

zo n y .
Panny lub młode wdowy 22 
do 28 lat, slcromn. i dobrze po 
polsku wychowane, pragnące 
prawdz. szczęścfti domowego 
uprasza się o łask. oferty pod 
lit. A. M. 994 do eksp. G ór­
noślązaka*. Majątek niepo­
trzebne.

Poszukuję
s łu ż ą c e j

od 1. października
I. Malczewski,

K a to w ic e ,  ul. Pocztowa 8.

0 patenty i

Oszczędności i wkiady ®
przyjmujemy i płacim y: 

p rzy  wypowiedzeniu kwartalnem  5 procent, 
n „ półrocznem  5 ł/* „
łł „ całorocznem  6  „

od  dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta 
co pół roku. — Pewność zupełna!

„Kujawski Bank P a r e e f a c p f , E. (1. ffl. i). H. |
w Inowrocławiu (Inowrazlaw).

Spis godnych polecenia książek
o pielęgnowaniu zdrowia i t. p.,

które można nabyć w księgarniach

„Górnoślązaka44
w  K atow icach , Koźlu. R aciborzu i Lublińcu.

die

B a k te r y e  i rzeczywiste ich znaczenie w życiu ludzkiem 
przyrodzie. Cena 25 fen.
J a rstw o  podstawą zdrowia, szczęścia i życia nowego we- 
orzeczeń słynnych badaczy i uczonych. Cena 20 fen. 

z przesyłką 25 fen.
M. Czarnowska. Jarsk a  kuchn ia , zawierająca wypróbo­

wane przepisy przyrządzania smacznych a zdrowych potraw  
roślinnych, oraz naukowe uzasadnienie jarstwa. Cena 2,25 mk 
z przesyłką 2,40 mk.

Ilustrowany mały k ucharz jarsk i (co dopiero wydany). 
Cena I mk, z przesyłką 1,10 m k,'

Łabmann dr.: W  ja k i sp osób  od zysk am y zd ro w ie?
Cena 50 fen, z przesyłką 55 fen.

N er w o w o ść  oraz zwykłe choroby przewlekłe (chroniczne) 
zwłaszcza u kobiet w m a łże ń stw ie , główne ich przyczyny 
i sposoby zapobiegania im. Przyczynek do oświaty ludowej 
jako też prawdziwego szczęścia w rodzinach. Cena 25 fen. 
z przesyłką 30 fen.

P rz e str o g i i  rad y  zdrowotne dla dorosłej młodzieży. Rzecz 
opracowana przez grono lekarzy. Cena z przesyłką 30 fen.

R ob ak i w  c ie le  lu d zk iem  (glisty, rupie, tasiemce, fry- 
chiny, robaki górników itp.), ich powstawanie i usuwanie. (42
rycin). Cena z przysyłką 55 fen.

S am op om oc w  c ier p ie n ia ch  i  ch orob ach  p łc io w y c h  
wedle zasad lecznictwa przyrodniczego. Z  ryc. Cena 1,75 mk. 
z przesyłką 1,85 mk.

S p o so b y  i  p rzep isy  le c z n ic tw a  p rzyrod n ego . Opis 
zwięzły wszelkich zachodzących w lecznictwie przyrodnem dzia­
łań i czynności z szcżególnem uwzględnieniem napiowszych 
sposobów. Z  48 ryc. Cena 30 fen. z przesyłką 35 fen.

S zy b k ie  u su w a n ie  ró żn y ch  c ierp ień  (ból głowy, migrena, 
krztusiec, bicie serca i t. p.) działaniem ręcznem. Z rycinami. 
Odbitka z »Przew. Zdr.« Cena 50 fen'

O nanizm . Samogwałt, samienie się. Marnopłcenie, nijactwo. 
Objawy, przyczyny, następstwa, zapobieganie, leczenie. Cena 
1 mk. z przesyłką 1,10 mk.

O p ie k a  nad d zieck iem  przed urodzeniem i nad nowo- 
narodzonem, według wymagań przyrody. Z  rycinami. Cena 
;o  fen. z przesyłką *55 fen.

Zakon m a łżeń stw a  czyli rozbiór obowiązków małżeńskich 
ze stanowiska zdrowotności jednostkowej i społecznej. Kate­
chizm zdrowotny dla małżonków oraz dla osób m ających wejść 
w związki małżeńskie. Cena 90 fen. z przesyłką 1,00 mk.

Zgubiłem w Katowicach 
paczkę w zielonym papierze 
około 25 funtów ważącą, w 
niej ubranie, brzytwa, clileb itd. 
Proszę odesłać do p o lic y !  w  
L ip in ach .

użytkują 
takowe

H ein sa s* n  & Co.
Katowico, ul. Grundmana 9 a.

Poszukuję miejsca jako 
szach  tm istrz , m ajster  do 
c e g ie ln i, d o zo rca  w  k a m ie­
n io ło m a ch  tutaj lub zagranicą. 
Oferty do eksp. »Górn.« p.nr. 933.

g a s z n o ś i !

W  księgarni G órnoślązaka"
jest 80 nabycia

Kalendarz jUaryański
n a  tak  1 9 6 5 ;

Rocznik 22-gi — z dodatkami: 
r. O braz kolor.: »Pam iątka Jubileuszu 

N iepokalanego Poczęcia.«
2 . Obraz kolor.: »Ojciec św. Pius X.«
3. Modlitwa Ojca św. do Niep. Pocz. 

w kolorach.
4. O braz kolor.: »Zgłodniała tró jka.« 
5- K alendarz ścienny z miejscem do

zapisków.
6. Kalendarz kieszonkowy.

Zaleski dr. A lk o h o l a  m iło ść . Cena 25 fen.
Z k im  s ię  że n ić , k ogo  brać za  m ęż a ?  (W ybór mał­

żonków' ze stanowiska zdrowotnego). Cena 50 fen. z przesyłką 
t*o fen.

Z ycie  p łc io w e  i jego znaczenie społeczno-zdrowotnego, 
< cny 2 mk., w oprawie i na papierze grubszym 3 mk.

Adresować zawsze należy:
Q óm osiązak"  —  K a rło w i z

'.-ki'”  '

Oprócz powyższych dodatków mieści 
się wśród tekstu mnóstwo rycin, a 
także na całą stronnicę, wykonanych 

z szczególną starannością.

8W  S-sata jak Hofąd 69 fen.

P rzy odbiorze większej ilości i na rachu­
nek stały 4 0  fen. Za gotówkę: paczka 
pocztow a zaw ierająca 18 egzpl. za 7  mk. 
franko, 5 0  egzpl. 17,50 mk., SOO egzpl. 
3 3  mk. P rzy io  egzpl. przesyłka franko 

i jeden  egzpl. darmo.
W  Kalendarzu Maryańskim pomie­
szczone są ja r m a r k i  podług miej­
scowości, także targi tygodniowe na 
Śląsku, w W. K sięstwie Poznańskim, 
Prusach Zachodnich i Wschodnich,

Prosim y o wczesne zamówienie pod a d r .:

„ G 6 r f« @ ś!ą z a k “
Xatovi«S.-S. Xatlo\htzO.-S.

f-SL

J .  S t e i n i t z ,
(właściciel J’uMa.n ."Piechowski)

h a n d el ż e la z a
w  G l i w i c a c h ,  u!. Dworcowa nr. 2

poleca po tanich cenach:

p i e v e  ż e l s Ł i z n e ,  

o k u c i a
d o  d r z w i  i  o k i e n ,  

pumpy podwórzowe
i wszelkie

towary żelazne budowlane.

Zamówienia na
żużle T ho m asa  i K aim t

prosimy w składach naszych w G liw ica c h , R ybn ik u  i Żorami
jak  najprędzej uskutecznić. Zaznaczamy, że sprzedawane bęjh 
tylko 2 gatunki żużli, i to i 5°/o »Stemmarke*. Mniej wartości0' 
wych tańszych gatunków nie zaprowadzimy. Zamówienia 
kartofle już teraz przez składowych przyjmujemy.

g, §. m, b. J{.
W . T a r g o w sk i. J . S te in er . W . C iapka.

D ystylacya parowa i fabryka likierów
f f e i m a n h a  S t s H t m a

w Katowicach, Rynek 12
poleca

prima żytmówkę, dobrze mieszaną 
po 5© fen. 

i najprzedniejsze podwójne likiery 
po 1,10 m. 

za 1 litr wprost do domu. 
N a jk o rzy stn ie jsze  źró d ło  z a k u p ić  

ilSa rÓEsafch us*e>Q£vstaśoi«

Z ^ © i e  p f c i @ w e
i jega znaczenie ze stanowiska zDrovotno~obyczłsjov20a'
W edle rozmaitych źródeł zebrał i ułożył Dr. C z arn o w sk i' 
Wydanie drugie dopełnione z licznemi rycinami. Cena 2 m;'! . 
z przysyłką 20 fen. więcej. Za nadesłaniem pieniędzy wysyó*

—- K a t o w i c e .
Przedmowę kończy dr. Józef Drzewicki słowami: »Dz*ei j  

to uważam za cenny nabytek dla literatury polskiej i po żąd aj 
byłoby rzeczą, aby się ono znalazło w rękach \v szy s t!< tC 
rodziców.

W i o  pożyczy
rodakowi 3 fS 3  dorodakowi 3 0 ®  do 

5 0 0  m a r e k  na wysoki 
procent przy miesięcznej 
spłacie ? — Ł askaw e oferty 
pod 1. H. 3 0  do eksped, 
»Górnośiązaka*.

Wędrona wieprzowina bez
kości funt 50fsn.

Wędzona tlusła słonina 
Wsdzoiu „tnettwursŁ 
do gotowania i jedzenia „ 
Wędzona chuda słonina

od brzucha „ 
Wędzona szynka 
Wędz. szynka (bez kości) „ 
Wędzone grzbiety w pa- 

charzynach „ 
wysyła za zaliczką 

H i M . H cm nte.Khnnek, 
A l to n  a a. Dl be.

45 fen.

45 fen.

55 fon. 
65 fen 
70 fen.

O fen.

Młodym i s ta ry m  m ę ż c z y z n o ^
po leca  się do pouczen ia , ,vys*jc 
w now ym  pow iększonym  nakładź*® 
dzieło radcy  nied. d ra  MUllera 0

'’/ w - T
■?zeUzt02ti?fi/z c óen i  rzcćt/ijf?)i
oraz  o je g o  rad y k a ł nera leczenia- 

W olna  p rzesy łk a  w koperd® 
za jed n e  m avke w  znaczkach  p o r ­
tow ych.
C art R ob er, Braunschweig-

O ta ia jc ie  się o wasze 
^  tki, aby um iały P ° . P j , , i  
slut czytać i pisać. Kupcie

„Mały Elementarz^
z obrazkam i, który 
księgarnia spółki 
wniczej „Górnośląza,V 
w Katowicach, Rac' p 
rzu, Koźlu i Lubi*1 
za nadesłaniem  50 fer1'

rai .Górnoślązaka, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny za część redakcyjną Antoni Wcisk: w Katowicach, za ogłoszenia i ieklam v Paweł Szędżiełora w ł>>‘



Dodatek do „Górnoślązaka” nr. 203.
PodSb&sra&nie

Lednei warstwy ludności na drugą jest
karygodne!
do ^*D10 t° *eg0 czynu karygodnego 
GdP hSZCZa,ą kakatyści bardzo często.
Wied • ° t6m Prokuratorya nk; miała 
>T i a Cd| warto Jei zwrócić uwagę na 
V(j eperbuch des deutschen Ostmarken- 
rzv^nS< (śP*ewnik niemieckiego towa- 
w r  a kreS(^w wschodnich), wydany 
^ e r l i n i e  nakładem tegoż Towa-

‘Liederbuchu* mieści się 
lud°St— podkurzających jednę warstwę 

przeciwko drugiej lidrów. Przy- 
tu za ’Dzień. Kuj,* kilka próbek

Podburzania.
I tak w przedmowie do tego śpiewnika 
ze otwarcie dr. Bovenschen, że 

t ’Bieczem w rękach Niemców-pa- 
jo tó w  przeciw wrogom Polakom* mają 
od , te . śpiewki, z których pierwsza już 
( takich wojennych słów się zaczvna 
>Oi Czeniu):

oudź się! obudź narodzie germański! 
p a wschodnie kresy zwróć oczy twe! 
j a rz ! ot tam czyha naród słowiański 

zdradą w sercu się na nas rwie.
■p ec*rauend uns mit wilder Tuclce.)

Coś ich z kajdan wyrwał, patrz, ci 
ę  niewolnicy (der Knecht) 

lc3 teraz panów swoich (t. j. Niemców) 
wyprzeć z tej dzielnicy*. 

sj A na innem miejscu znów znajdują 
“ słowa:
. ’Więc chodź do boju, jeśli chcesz 

i ecz niemiecki skosztować (Heran! 
i?,ran 1 nur zum Gefecht. wollt ihr den 

aniberg kosten). 
p Od wieków (?!) kraj ten (tj. Księstwo 

Za-) naszym jest. 
j Niegodnyś ty, by nam go odwo- 

(Ilir seid zu schlecht! ihr 
Ingt uns nicht).
Albo też:

Ąv ’Będziemy polskie obyczaje (Sitten) 
y cępiali słowem, pięścią, 

nip ■'u jak to nic nie pomoże, to armaty 
hi-* zabłysną (lassen wir die Kanonen 
•’tzen)*.

Lecz wszystkie te śpiewki przewyź- 
, a leszcze có do zapalczywości i nie- 
Ząt'Vl̂ c  ̂ do polskiego narodu wiersz 
q  “ t-: ‘Przy wałach granicznych* (Am 
!'OtS°ZWall),. któreg° każdą zwrotkę 
Av, 1Czy taki z azyatycką dzikością śpie­

wy refren:

»Ha! ham’ hamł wer dicli emol, 
emol, du Pol’

An dein’m zerrissenen Kamisol,
Wir halten fest! Wir halten fest!* 

co brzmi w tłomaczeniu:
»Ha! trzymamy, trzymamy nareszcie 

ciebie, ty polaczysko — za twą podartą 
kamizelę, trzymamy mocno! trzymamy 
mocno!*

Jest to jasnem podburzaniem do 
gwałtów, na które zwracamy uwagę pro- 
kuratoryi.

Piorą ich, oj piorą!
W  Warszawie krąży wodpsiach na­

stępujący wierszyk, malujący nastrój, 
jaki panuje wśród polskiego społeczeń­
stwa, co wprawia w szaloną złość Mo­
skali:

Szli Moskale, knuta słudzy,
Wszędzie, gdzie się dało.
Cudze pola i plon cudzy 
Rabowali śmiało.

Dzisiaj na dalekim Wschodzie 
Idzie im nie sporo:
I na lądzie i na morzu 
Piorą ich — oj piorą!

Nie pomaga bicz kozacki 
I buńczuczna mina,
Ani biały rumak chwacki 

Imć Kuropatkina.
Japończykom już i Jalu 
Nie jest dziś zaporą,

• Leży Moskal na Moskalu,
Piorą ich — oj piorą!

Łatwo żyć wam w Polsce, Litwie, 
Gdzie lud się dusi,
Łatwo być zwycięzcą w bitwie,
Ale pod Sans Sousi.

Lecz tam, gdzie japońskie działa 
Do rzeczy się biorą,
Pryska wasza dzielność cala

Za wasz ucisk bez sumienia,
Co Polskę przygniata,
Za bezbronnych batożenia,
To słuszna zapłata.

Za ściganie polskiej młodzi 
Zandarmeryi sforą,
Obrachunku czas przychodzi 
I piorą was — piorą!

Za pawilon w cytadeli,
Za Sibir, kajdany,
I za Hurków - wieszatieli 
Rozbójnicze plany.

Za gnębienie w szkołach dziatek, 
Gdzie jad do usz biorą,
Za łzy polskich żon i matek 
Niech piorą — niech piorą!

I piorą was — piorą
Przyszła kryska na Mytyska, 
Śmierć zagląda w ślepie,
Zdejmą skórę dziś z wilczyska 
Na mandżurskim stepie.

Tam Nemezyz już przed wami 
Staje groźną zmorą,
Zwani przez was ‘Makakami* 
Piorą was — oj piorą,

W iaiomośri potoczne.
Z  dalszych stron.

Z jazd  Kół śpiew ckich w  W est­
falii i Nadrenii. Dnia 28-go sierpnia 
odbył się staraniem Koła śpiewu »Je- 
dność* w Hamborn VIII zjazd polskich 
Kół śpiewackich z Westfalii i Nadrenii. 
Udział w jeżdzie był bardzo liczny. Sa­
mych śpiewaków, którzy występowali 
z śpiewami popisowemi, było przeszło 
600 z 27 Kół.

Nagrody otrzymały Koła: 1)»Dzwon < 
z Essen; 2) ‘Halka* z Bochum; 3) >Lu- 
tnia* z Gelsenkirschen; 4) /Fiołek* 
z Bruchu; 5) »Moniuszko* z Hiillen; 
6) ‘Harmonia* z Wattenscheid; 7) »So- 
bieski* zHerten; 8) »Cecylia« z Herne; 
9) »Cecylia< z Neumuhl; 10) ‘Gwiazda 
Jedności* z Osterfeld; 11) »Polsko- 
katolickie Koło śpiewu* z Gelsenkir- 
chen-Ueckendorf; 12) »Słowik* z Mar- 
xloh; 13) »Róża leśna* z  Hochlar- 
mark; 14) ‘Gwiazda jedności* z Gel­
senkirchen - Bismar; 15) »Lutnia« z 
Dortmundu; 16) ‘Mickiewicz z Gel- 
senkirchen-Ueckendorf; 17) Wanda* z 
Laar; 18) »Harfa« z Wannę; 19) ‘Lut­
nia* z Langendreer; 20) ‘Słowik* 
z Horsthausen; 21) ‘Mickiewicz* z Ober­
hausen ; 22) ‘Kochanowski* z Eickla; 
23) ‘Lutnia* z Linden; 24) »Zgoda* 
z Witten; 25* ‘Halka* z Kastropu; 26) 
‘Harmonia* z Rotthausen; 27) »Śłowik< 
z Buer,

Pierwsze 10 Kół zostały dopuszczone 
do ubiegania się o trzy nagrody hono­

rowe, z których pierwszą ofiarował 
Związek Kół śpiewackich z W. Ks. Po-' 
znańskiego. Ponieważ jedno z Kół 
wyszczególnionych było zmuszone od-1 
jeżdźać, przeto o nagrodę honorową 
ubiegało się tylko 9 Kół, Pierwszą na*1 
grodę horową zdobyło najstarsze w West-' 
falii i Nadrenii Kółko śpiewackie ‘Lut­
nia* z Gelsenkirchen, drugą ‘Dzwon* 
z Essen, a trzecią »Halka« z Bochum.

Rozmaitości.
K rzy ż  od pioruna. W mieście 

Morristown, w stanie New-Jersey Ame-, 
ryki północnej, młodzieniec pewien, 
Abbot Parker, rażony był piorunem. 
Przewieziono go w stanie nieprzytom­
nym do szpitala Wszystkich Świętych. 
Tam po rozebraniu zarażonego, okazało 
się, że m ana plecach ranę. Po chwili, 
gdy lekarze i dozórczynie zajęci byli 
opatrywaniem miejsca ranionego, na 
samym środku pleców, pomiędzy dwo­
ma łopatkami, zaczął ujawniać się do­
kładny wizerunek krucyfiksu, a na nim 
postaćukrzyżowanego Chrystusta. Świad­
ków tego dziwnego zjawisko ogarnęło 
zdumienie. Niektórzy zaczęli dopatry­
wać się w tern cudu, ludzie uczeni 
wszakże tłomaczą zjawisko to w inny 
sposób.

Oto ich zdaniem, powierzchnia ciała 
porażonego stała się skutkiem pioruna 
tak czułą, jak płyta fotograficzna, a po­
nieważ akurat naprzeciw łóżka, na któ­
rym dokonywano opatrunku, wisiał kru­
cyfiks, przeto wizerunek odbił się na 
plecach Parkera. Zjawiska tego ro­
dzaju nieraz już notowały kroniki nau­
kowe. Krucyfiks odbił się z taką do­
kładnością, że znać nawet gwoździe 
w rękach i nogach Zbawiciela. Dzien­
niki amerykańskie, które wiadomość tę 
podaty, zrobiły ze zdarzenia tego sen- 
sacyę dnia i podają fotografie ple­
ców Parkera z odbitym na nich kruci- 
fiksem.

Przystopujcie
do

„Spółki Budowlanej '!
Zgłoszenia na członków przyjmuje par 
dr. M ielęcki w Katowicach (Rynek 9) 

Udział wynoszący 20 marek, spłacał 
można miesięcznie po 50 fenygów.

h wykonania now ych budowli, prze- 
/  dowań ltd., rysunków  budowlanych,
i}rąS2*°r ^ s ®w  h d ,  po bardzo niskich cenach

Ieca się

C. 19. 3£apitza,
m is tr z  m u la rsk i i c ie s ie ls k i ,

K r o ! .  H u t a ,  Tempelstr. 26.

kupuje się  najtaniej i najlepiej u

Franciszka Plitzko,
skład mebli i dekoracyjny 

Zabrze,
plac Schechego i Gliickaufstr.

W łasne pracownie  
tapicerskie i stolarskie! 

Dostawa franko 
bez zw yżk i! do domu!

Siato zaopatrzony skład dyw anów , 
firanek, portyer itd.

8

Niem ożliwe???

Patii nie używa'

CMiia- 
Boraksu

większy wybór! 
epsze w ykonanie! 

^Płata ratami

l^nk Ludowy w Katowicach
ul. Andrzeja — Andreasstr. nr. 2, i.

Bank otwarty  od 8 — 12 przed południem 
L  i od 2 — 4  po południu
j udziela Bil*. 1012

na weksle
3«,' U ac* od złożonych w  nim pieniędzy: 

j 3 */%?a b ’godniow em  w ypow iedzeniem ,
; ą ,} za ćw ierćrocznem  w ypowiedzeniem ,

Q j  /t za Pólrocznem w ypowiedzeniem .
* i ą c ,  j jd  " ’b czn ie  oblicza się p rocenta  za cały mie- 

’ 4—r6 w łącznie jeczcze  z a  p ó  m i e s i ą c a .
^ ^ ^ d n o ś c i  od dzieci przyjmujemy od 50 fen.

W
i przy toa lec ie

po 10, 20 i 50 fen. do nabycia u 
K azim . Antaczka, Bismarck- 
huta, Józefa Guss’a, Król.

Huta. Prano. K uśnierskiego, Lau- 
rahuta, Kasp. Kołodzieja, Lipiny, 
Boi. K ardolińsklego, Roźdzleń, 
Karola Kalusa, Zaborze, F. S zy­
m ańskiego, Józef o w lec, B oi. D łu­
g ie  wioz, B ogucice lub wprost
z fabryki chem icznej „H ohenzollern*
- - ~ W rocław  III.

Bank Indowy w Zaborzu
w  domu pana Piechy 

otwarty codzień  od 8 —12 i od 2 - 4  
wyjąwszy niedziele i św ięta

daje

pożyczki na weksle
i płacić będzie od złożonych w nim pieniędzy:
3°/o za tygod n iow em  w y p o w ied zen iem ,
3^/2% za  ćw ierćro czn em  w y p ow ied zen iem ,
4°/o za  p ó łroczn em  w yp ow ied zen iem .

Oszczędności dzieci przyjmujemy pocz. od 50 fen.

Im!s JUiefewiKii & l i
K a to w ice , ul. Młyńska 12.

Specyalny skfad tapet, 
bordów i suchej szta- 

kateryi itd.
Wykonuje się roboty ma­
larskie wszelk. rodzaju.

T elefon  5 0 5 .  —

Biura instalacyjne, warsztat mechaniczny, 
wykonanie nowej broni palnej

poleca się do

urządzania siły ełektr., telefonów  
i piorunochronów.

pogrzeba £ tdenzel
B C a t o w i e e ,  ul. K ern era  4 . Telefon 1285.

Konsum Unitas w Bytomiu
E. G, m. b. H.

Prosim y rodaków  m iasta B ytom ia t okolicy do licznego 
przystępow ania. Za dobry tow ar i  rze te lną  usługę ręczym y. 
Silni pokaźną liczbę członków, m ożem y dać w iększą dyw idendę.

Michał W olski. Hieronim  Kiełpiński. 
Józef Szaflik.

z-.<&.•*■£v  - • Jr r - v { ^  -r  ■ ^

r ii:.: : : i n c v ' :



M a t t e l * *  c e n t r a l n y  s k ł a d  m e b l i ,  Z a b r z e -
B m Ł  | ^ ® | J 6 K S I 2 1 3 S 1 ^ 1 1 3 ?  u | j Ca  N a s t ę p c y  t r o n u  2 4 ,  naprzeciwko C e n tr a l-H o te h ®

T e le f o n  1 0 ?l 5 .
iamŁmr t ry (iiTMiirTi'HTn—ł>irittfB K y.-

4 5 . Własne pracownie tapicerski* i stolarskie. Spłata ratami bez nadwyżki. Dostawa franko do (to

B o g a t o  z a o p a t r z o n y  skład kobierców, firanek, porty er i t. d.

f P E i i l l l l  iM MO : ' " K o s m o s " D r e s d e n ;  Furstenstrasse 7 0 .c
' i i i i s 1-m flS S i

p a f t t J S I f t l  ii

w Bytomiu, ul. K o s z a r o w a  nr. 1. P
(P a rze llie ru n g sg en o ssen sch a ft in  Beuthen O.-S. Kasernenstr. i)  *

poleca swą r*»

kasą oszczędności (szparkasą) 1
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3 ,  4 ,  4 1/* * 5  od s t a ,  zależnie iP

od czasu wypowiedzenia. *

Dalej ma każdego czasu na sprzedaż ę

5-procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki. j
Większe i mniejsze parce le  gruntu pod ^

korzystnemi warunkami do nabycia.

Sprzedam
po zdum iew ająco n isk ich  cenach:

Wszelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. 
Biuro nasze i kasa otwarte c o d z i e n n i e  (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od g o d z .  9 r a n o  do g o d z .  S w poh

(© 0© © © © © 0© © © g

jpaweł Kallabis, mistrz stolarski.
^10000000000000 0 
(&

5 0 0 0  m etrów  materyi na suknie . . . .  m e tr  po 72, 84, 93, 100 300 fen.
3000 m etrów  welurów , b a rc h a n ó w  i ka tonów  m e t r  po 42, 45, 4 8 — 75 fenygów.
1500 m etrów  f i r a n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . m e tr  po 43. 54, 65 100 fenygów.
Tureckie szale, jedwabie na z a p a s k i  ślubne i na suknie ślubne, 

wsypy, poszwy, flanele, płótna i t. d. za bezcen.

Kupujcie tylko u

Hugo L i p s c h i i t z a
i C a f n w i ^ e ,  uf. G r u n d m a n n a  10.

i )

^  Katowice—Zawodzie. ©
poleca swój ©

<§ wielki skład mebli luster, desek do firanek, JD
d  sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju,
J oraz wózków dla dzieci do* wyboru, łl# Skład trumien ^

(d i wszelkich artykułów pogrzebowych, stolarnias tarwn*w doBm.i 
g(g)0 0 @@(g)@@®0 © 0 ©'3 ® 0 © ® ® ® ® ® ® 0 0 ® ® © © ^

Otwarcie interesu!
Szanownej Publiczności miasta P szczy n y  i okolicy donoszę upizej- 

mie, iż z dniem i września otworzyłem

przy Rynku, w Domu p. f .  £ewanDov?sldego
(daw niej F. W cich arts W w e & G ierich)

skiad gotowej garderoby męskiej i dla chłopców
jako  też i

na miarę - w
oraz

w s z e lk ic h  a r ty k u łó w  m ę s k ic h ,  
kapeluszy, bielizny, krawatów, parasoli i t. d.

a

rpozywiŁWE)

h i . ,  i

/Aa r k a

Grzyby
litewskie lub karpack

n̂i®cale nie krajane, a wiąc ’ 
fałszowane I a. mk. 2,50. .
2,10 I li a, 1,65, IV 1,30 za ftIT
Przy odbiorze 10 funtów, J 
opłatnie wraz z cłem i P0,
ryum i bez dalszych kosz 
poleca

•to-

gem haitdls^y
Stanisław Gurg^

w  K r a k o w i e

Słabość męską
skutki szczególnie tajny’-'1 
grzechów młodości orw; 
innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak  pew n i®  
i trwale usunąć, poucZ,„ 
jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechnić*”;* 
już książka ilustro\va°, 

DR. RET AU’A
O c h r s s s s a  w ł a s n y

Cena wyd. polskiego I n1̂ ' 
Cena wyd. niemieckiego3 n**4;
Tysiące znalazło w p,ej 
objaśnienie swyc.li cief 
pień, a za użyciem kut 
racyi w książce tej za‘J |  
concj, zupełną swą s'£  
męską odzyska. Za Jtad . ■■■ 
słaniem franco należ})^ 
ści, otrzyma się ksiąz*1’ 
w kopercie franko l'rZT 
V erlags-M agazin  l-c,P;’ 
zig, Kcumarkt 21, w Sak?011

Prosząc Szan. Publiczność o łaskawe poparcie mego p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  
ręczę za skorą i rzetelną usługę przy śc iś le  sta łych  cenach.

Z wysokim szacunkiem

Katowice. fi.Scwasiifflws?:*. Pszczyna.

Ludwik Schaal, Siemianowice
naprzeciw  starej apteki

towary żelazne, matoryały budowlano, 
sprzęty domowe i kuchenne, cem ent,
gips, papa na dachy;, lont dla górników.,

C h cesz  paĄ?
powiększyć sw o je  doGfto®!*

Łatwo to można zrobić P‘ $  
objęcie nader korzystnegTjj
stępstw a cwent. 1 jako po” z,,,i 
zatrudnienie. Nic potrzeb3.^-1
jomości fachowych ani kalUg 
Bliższe wiadomości beZPe, b  I 
pod K. 369  przez Daube I
G. m. b. H., Berlin W. 3.

R y n e k  89. P a w e ł  W o itin e k j Ifalowicc, R y n e k  819.

M eble, lu s tr a ,  sp rz ę ty  w y śc ie lan e  po cenach bezkonkurencyjnych
- ""azzM-m f t ir la d a n ip  b o ?  n r y .v tin is ii d o  k u n im .P roszę  żądać cenn ika  i porów nać ceny  

K u p u j c i e  u  k a i o l i k s t

M eble także na odpłatę. O glądanie bez p rzym u su  do kupna.
      , e l e f o n  S 4 5 . .-y

Msis ,Nasza Chluba*, ,Ursus’, ,Speciality, ,C o m te k  
i^ ,Orlow’ i Baśka*

mym ..i A n t o n i  Ż a k o w s k i ,  t m n o - J o z n a ń .
. - __ - — -■ .  .  M_____________________ Ł f. A .

3 .  M a l c z e w s k i ,  J C a t o w j ^

1



Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik. ? Ł Et S . aŻ „
skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.

l ® a j w l ę k s x $  s k ł a s l  t r u m i e n  ^ s ^ e l k i e g o  r o d s s s j u  po niskich cenach. O dpła ta  dozw o lo n a , Telefon nr. 51.Zdum iew ająco n isk ie  ceny,

W szystkie gatunki

! W ó d e k  i- l i k i e r ó w  ł S i ^ S j  
poci«oW eng.4 !i S m  J P i s k i e f f O

[ d e sty la c ja  i  fabryka lik ie r ó w  odznaczona złotym j 
medalem na kilku wystawach.

skłaS: Katowice, f i lia :  Królewska $ u ta . j

Cbefha-£orax
niezbędny dla każdej gosp od yn i przy to a le ­

c ie  i w  gosp od arstw ie .
Nieoceniony środek domowy.

Do nabycia u : B. K ardolińsk iego , Rożdzfeń. Kazlm. 
A ntaczica, B lsm a rk h u ta . F. S zy m ań sk ieg o , Józefo- 

w iec . Boi. D lugiew icza, B ogucice. K asp. K ołodzieja, 
Lipiny. F ranc . K uśn iersk iego , L au rah u ta . Józ. G ussa, 

Król. H uta. K aro la  K alusa , Z aborze
lub wprost z fabryki chemicznej 
„Hohenzollern", W roclaw III.

SVvóJ do sw eg o . S w ó j do sw ego .
raiuSfzan.ownym Kodakom i Rodaczkom z S ie m ia n o w ic , L au -

111 ly i o k o lic y  polecam mój
skład mąki,’ krup, makuch, soli, osucia
staraniem

i sieczki.
;a, T .amem_ m oj ran zawsze Dęazie tylko dobrym towarym 
Ocjp,.- najtańszemi cenami zjednać sobie zaufanie szanownych 

10rców.

^'tzftera w
^kład mój znajduje^ się na u lic y  W andy kolo kotłami 

-  .. S iem ia n o w ica ch  w domu p. Kamzeli kolo apteki. 
ł  roszę mnie jako Rodaka wspierać.

Z wysokim szacunkiem

W .  I C © w © i i i c ,  zawiadowca Rudkowski.

l B a n k  l u d o w y
w  K r ó l e w s k i e j  JHUseie n a  (S. S S .  -

ul. i n n p l a  nr. 8 I piętro 
udziela

p o ś y e K e k  n a  w e k s B e ?
a płaci od złożonych pieniędzy:

4  o t !  s t a  z a  p ó i r c e z n e m  w y p o w i e d z e n i e m ,
3*A od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem,

3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem.

O s z c z ę d n o ś c i  przyjmuje się już od I marki
począwszy aż do dowolnej wysokości.

Od pieniędzy wpłaconych w pierwszych trzecli 
dniach miesiąca oblicza się procent za cały miesiąc,
°d  złożonych w dniach od 4-go—ió-go za pół miesiąca.
Bank jest otwarty cd 8—12 przed poi, i od 2—4 po poł. m

K o n i g s b e r g e r  G e S d - L o t t e r i e “
C ią g n ie n ie  15, iS , S7 w r z e ś n ia  r . b.

- 000 , 2 0 0 0 0 , 10000 , 5000—256000  m k  g o tó w k ą
oryginalne losy z listą 3 ,5 0  mk.
H . S t e in i tz ,  Laurahuta.

Książeczka
Jubileuszowa

ku u czczen iu
5 0 - I e c i a  o g ł o s z e n i a  d o g m a t u

^ t e p o k a l .  P o c z ę c i a  i i  M a r y i
w  r .  1 9 0 1 .

2Senea eg^ jL tyIko o , io  mk. Ó ,I |
So przesyłką flanko 2,20 ,, 3,30

k  IOo ” i’ 4 ,20  ,, 6 ,0 0
P  11 „ 8 ,oo  ,, 11,00 „
c sylp ‘ P°Przedniem nadesłaniem pieniędzy wy

natychmiast ^

’’Górnoślązak" Jfatowice J(attowitx.

P ,
kor.

*

Z a k ł a d  p r ę d k i e g o  p o d z e l o w a n i a  
S i m o ©  f t i e s e n f e l d ,

Zawodzie, nlica Cesarza Wilhelmanr. 1
poleca się do wykonania

w s z e l k i e g o  n o ¥ / e g o  o b u w i a .
Najniższe ceny także przy reparacjach, 

które się wykonuje natychmiast.

g  Nowość!!! Baczność!!! p

#  Pocztówki z podobiznami zasłużonych mężów-Polaków J $ ,  
na Śląsku jak  ks. k an on ik  F ic e k ,'k s . prob. S zafra- 'ftf 
n ek , ks. prob. M ich alsk i, ks. p rob oszcz S tab ik , §J$

•  ks. L u b eck i, ks. R a d z ie jew sk i, ks. P rz y u lczy ń sk i, a ,
 K arol M iarka, Ju liu sz  L igoń  wyszły z druku. Dalsze, vS?
H P jak ks. prob. B ączek , ks. D am roth , L om pa są w

•  druku. Za nadesłaniem 90 fen franko cala serya jjjgj 
(9 sztuk). Odprzedającym rabat. Do nabycia " 11 ’S r 

9  • L ig o n ia , w Katowicach, ul. Stawowa 16 i w k s ie -  ^ | |
garn iach  „G órnoślązak a11. "

Bv osiągnąć obrót w ielki, sprzedają 
jeszcze taniej niż dawniej.

W szystkie moje zegarki są starannie obciągnięte 1 na mi­
nutę uregulowane. Za każdy zegarek daję ‘5 łat piśmienną 
gwarancyę. Obawy nie ma żadnej, bo to, coby się podobać 
nie miało, przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Trzeba 
się koniecznie przekonać, a kto nie kupi, toć trudno, ten sam 
sobie szkodzi. Zamówienia i podziękowania codziennie nadchodzą.

Zegarki czysto srebrne
męskie kluczykowe lub 
rem., z złotemi brzega­
mi cylindry na 6 kamie­
ni lepsze 10 mrk.

Zegarki niklowe
po 5,40 i ,8,00 marek.-•asy

Z e g a r k i  2  §¥iatfcą B o s k ą
czysto srebrne, piękne, tylko lepsze, na 10 kamieni z złotem 
brzegami po 12 i 14 mk,

Ł a ń c u s z k i
po 25, 30, 50, 
150, 1,75 mk.

85 fenygów, l e p s z e  n i k l o w a n e  po 1,00, 1,25,

Czysto złote śluhne obrączlci
8 karat. (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie.

Mój najnowszy 1500 ikistracyi bogaty cennik
na zegarki, łańcuszki, biżuterye, także skrzypce, flety, klarnety, 
harmoniki, oraz noże, brzytwy i różne artykuły galanteryjne 

wysyłam każdemu darmo i franko.

M .  B s s n e e k i ,  M i e j s k a  G ó r k a ,
G o r c h e n ,  B z . P o s e n .

K siążk i m o d litew n e , d z ie łk a  r e lig ijn e , h isto ry cz n e , 
h u m o ry sty czn e  i t. d. W iązan ia . P ow in szow an ia .

P a w et  Śm Stawski, Siemianowice,
róg ulic Parkowej i Krótkiej.

K arty  i  ob razy  narod ow e. 
S k ła d  w ina;, cy g a r-  i p a p i e r o s ó w .

Agentura >G órnoślązaka.

fur
Maszyny io szycia, SdfS-
letnia gwnrancya ma na składzie i sprze-

K. M ie l ,  RyMfc “ H i
obok nowego rynku. Reparacye jako 
też wszelkie przyrządy do maszyn 

jak najtaniej.

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  tn eb li ,
niech idzie do firmy

Louis Jłeins,
Król. Huta. ul. następcy tronu 47 

filia Bytom, ul. piekarska 20.

K anapy od 30 m k. pocz.
S za fy  „ 25 „ „
K om od y „ 18 „ „
Stoły przed kanapy 10 „ „
Ł ó ż k a  od 6 „ „
K rzesła  „ 2 „
Ramy do firanek „ 0,75 „ „

Księgarnia „Qórnoślązaka
p o l e c a  d z i e ł a  p e d a g o g i c z n e  R e i i S S -  
R e s * a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e j  i n a j ł a ­
t w i e j s z e j  n a u k i  j e ż y k ó w  o b c y c h  
b e z  n a u c z y c i e l a  z o b j a ś n i e n i e m  
w y m o w y  i  z k lu c z e m  p o d  t y t u ł e m :

a i T t o u c z e k
P olsko  - RilemEacki, kurs 

- w s tę p n y  ( E l e m e n t a r z )  p o
30, ć o  f e n .  f I ,o o  m k . — k u r s  
I - s z y  2 ,0 0  m k .,  k u r s  I l - g i  4 >‘i. 
P o l s k o - F r a n c u s k i ,  k u r s  
I - s z y  3 ,00  m k .,  k u r s  J l - e i  8  m . 

G r a m a t y k a  P o l s k o - F r a n ­
c u s k a ,  3 ,oo  m k .

P a l s k u  -  A ngie lsk i ,  k u r s  
I - s z y  2,00 m k . — k u r s  J i - £ o  3,00 lu k .  

P o ls k o -R u sk i ,  k u r s  I - s z y  3 ,50  m k . 
k u r s  11-g i 4 .50  u ik .

A m e ry k a ń s k i  p r z e w o d n ik
wnVwfcami a n g łe l s k l e m i  1,25 m l

z r o z -
k.

Kupujcie p ierze  i pośc ie !
wprost z fabryki pościeli C. S> 
B r a s c h - E b e r e w a łd e  Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel­
ności (dawniej w Jastrow).

W ielka pościel tj. pierzynę, 
.spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod gwar.itylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po 11, 13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
29 mk. i wyżej. Pierze na po­
ściel 50 fen. począwszy, la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsie 
pierze tak jak  z gęsi oskubane 
z całym puchem po 1.40 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy­
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła. łóżka żelazne, mate­
race i id. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorca.

B aczność!
C u k ie r  sprzedaję i nadal 

po dawniejszych cenach, oraz 
wszystkie in n e  tow ary ko lo­
n ia ln e , także m ąk ę , krupy itd. 

Prosźę o łaskawe poparcie.

Adolf Jakubek,
Z a b o r z e  B.

Z powodu zmiany stosunków 
familijnych je st w bardzo oży- 
wionem mieście, gdzie sąu i 
gimnazyum, dobrze prosperu­
jący

h and el tow . k olon , itd .,
wyszynk z pełną koncesyą, 
przyczem 3 pokoje restauracyj­
ne i 4 pokoje i kuchnie, po­
mieszkanie prywatne z sklepem 
i t. d. przy w-płacie 4000 mk. 
od zaraz lub później do naby­
cia. Dzierżawa roczna za wszy­
stko razem 700 mk. Łaskawe 
zgłosz. pod B. B. 100 p o s tl .  
Tretu ess  en.

Dom wysyłkowy
■ m  r e s z t e k  b ™  

Qsbr. Bergmana, £eipzig N.Soh.
Żądajcie cennika naszych sort-,•  

menfów resztkowych.

j jow odu choroby, 
zniewolony sprze-

Z
jestem 
dać

p o sia d ło ść  z piekarnią
w najlepszem położeniu 
(w pobliżu kopalń) tanio 
przy m ałej w p łac ie . Kto
powie eksp. »Gómosl.«

Jedyni
:atolicl

m

zeźbiarski
w arsztat  

na-

j © 26f  S t e i n e r
O H a ic c

n a p rz e c iw k o  d w o rca

nagrobki, wielkie krzyże
przydrć-żne i na 

cmentarze
stopnie i figury

m arm uru, p iaskow ca 
i g ran itu  po najn iższych

cenach.

RyvSunki zaw sze  do usług, 
K osz to ry sy  darm o

f
Kto chce tanio i do­
brze kupować nowe

pierze
darte i niedarte

lub także

gotowe pierzyny,
wsypy i fs©sgwy5

niech idzie do
największego śląskiego  

składu pierza 
J l e r z f e f r g a  

w  Z a b o r u .
lub niech pisze o próby. 

O dpłata dozw olon a.
Filie

w ICatowicach
u pani Sussmann 

ulica Fryderyku w ska
u Guss’a.

w  Ś liw ica ch
ul. Wilheimowska 27

Jest tam także zakład 
czyszczenia pierza.

jfe-we pi@rg®
darte i niedarte, także
g o t o w e  | j i e r s j f r . y
po każdej cenie (także dozwo­
lone spłaty; mam zawsze na 
składzie

IViaks Neumann
Katovticb,_ ul. OjpjiiBiBBi oO Ii piętro.

i i
i

Zdrowie jes t  s £ 2ym
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t. d. zależy wszystko na 
URY N IE, którą ja  bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstwu • .1 S*E dla bydła, koni, 
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
_ dziękczynne, które już dawniej 
i otrzymywałem.
\ Staraniem mojem będzie 
! zawsze i w każdej chwili 
| uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
i Publiczność obsłużyć. Prosię 
j przeto między sąsiadami opo- 
■ wiadać o mnie,
; O łaskawe pojrarcie prosi
| B e rn a rd  P its c h ,

drogerya, R A C IB Ó R Z , 
Wielkie Przedmieście 24.

Poszukuję od 
filii w Neudecku

zaraz do mej

dobrem wychowaniemz
mowem.

do-

Wł. ^łisgśewisss
Z a łę ż e , pod Katowicami, 

drogerya pod Orłem.

Polecam :
dobrązupę z m ięsem  ud 15 i 2 0  fen .  

c a ły  obiad dobry od 3 0  fon., 
wielką szklankę pojed. piwa 5 fon.,
n a la  s z k la n fę  niwa z butelek od 

5 fen. pocz.
M . P ie tre k ,

Świętochłowice, przy hucie, 

<m S ©«®<t
(S -g N iem . rie rw sz o rz . row ery  R o - (“ 

a lau d  n a  żj. c n ie  n a  o d p ła tą ,  | 
i  w p lata  25 do i
i  . Fo mk. sp łat. ‘

„ śprr. rowery A
(S a-? ark. @
S .“ P roszi, darmo żądać  c e n n i k a #

■“ Rolami-Maschinen - Gesellschaft •
t*  Kolonia (Koln) 212. •

Tanie
czesk ie  pierze
j o f u n t ó w :  św icio

•sr~'~TT" h darte mk-
ieps> «• 10.— , b i a ł e  
kw iai'a te  d a rte  m , 

i?.—, 2o._, białe jak śnieg k-wa- 
Iń a te  d a rte  mk. 25.—, .^o.—.

W y s y łk a  p r z e a  zaliczką f r a n k o .  
w o l n e  o d  c la .  Z a m ia n a  lu b  z w r o t
dozwoloByj*stzawynagrodzeniom
kosztu w  p r z e s y ł k i .

Benedłkt Sachsel, Lobes 370,
oczta P ilsen , Czechy, BM unea.



nowy bazar 
w fianrahucie

ul. Wandy.

S. Wrzeszinski, dawniej Adolf igel

Hura I i ! H uraI
Teraz jestem pozbawiony mej choroby!!! 

Wypiłem 3 butelki

gatunek Hohenzollern.
Wino to jest wybornym środkiem wzmacnia­
jącym przy cierpieniach żołądkow ych, ner­
w ow ości, n iedokrw istości, braku apetytu. 
Można nabyć u: B. Kardollńsklcgo, Roźdzleń, lóz. 
Gus8a, Król. Huta, F. Szymańskiego, Józefowieo,

lub wprost z fabryki chemicznej 
vHohenzollern", Wrocław III.

oi) 8— 13 września 
ciekawa

p r e s z ą  z w a ż a ć  
sia c k n a  w y s t a w n e  i  c e n y

przy zakupnie u naszych inserentów prosimy si? 
na naszą  gazet? powoływać.

tło sio przekonać ehce słuszności zdania]
„Chciwy dwa razy traci"

niech przeczyta co następuje z całą uwagą:

Gospodarz Paaslisfcmiał 
świnię z sześcioma prosz- 
0 akami.

Sąsiad jego SHento. mi a 
także maciorę z sześcio 
ma proszczakami.

Pewnego dnia dostało 
mu się do rąk polecenie t 
opis pana K. Chmielews­
kiego, Poznańskiej Che- 
mlezno-Teełmlcznej Fabry­
ki na mąkę do tuczu i pa­
szy marka: „Tucz", lecz 
mało go to obchodziło i 
zniszczył takowe.

Slots; s> postępowy j 
dzielny gospodarz przyjął 
z wielką radością polece­
nie i opis, dał się jeszczt 
nawet pouczyć t kupił za 
raz z fabryki K. Ohmie* 
lensklep o,Pozn ałisklej Che* 
mlezno-Teehn. Fabryki mą­
ki do tuczu i paszy marka? 
„Tucz4-,i zadawał codzien­
nie i regularnie podług 
przepisu ao paszy.

P a w ia k  przekonał się 
| sam jako i jego żona, że 
bez mąki do tuczu i paszy 
„Tucz44 teraz obyć się nie 

| można, proszczaki mało 
! trą  i wcale się nie rozwi- 
j jają, maciora marnieje, 
mało ma pokarmu i wy- 

j gląd .ychże nie sprawia 
uciechy.

Jnaczej wygląda teraz 
u jego sąsiada S ł o m y ,  
nigdy tak prędko prosz- 
czaki nie rosiy i nigdy tak 
zdrowotnie i ładnie nie 
rozwijały się, jak teraz. 
Mąka do tuczu i paszy 
marka: „Tap’d*, bowiem 
zwiększ., apetyt tak, że 
świnie żrą bez końca a 
tem sposobem się prędzej 
tuczą i prędzej za nie pie­
niądze

Takich świń rzeźnik ni- 
Igdy nie kupi on Pawlr- 
skowi za nie dziękuje.

Te iutaj z wielkiem za­
dowoleniem kupuje rzeź- 
nik i płaci gruby pieniądz.

Z tego 
c a ł e g o  wyni­
ka, że hodowla 
i tuczenie świń 
opłaca się jedy­
nie przy użyciu 
mąki do tuczu 
i paszy tnarki: 

„Tucz.44

Cena za paczkę 1 funtową 40 fenigdw, 2 funtową 70 fen., 5 lun- 
:ow»i O mk., 10 funtową 3 ,0 0  mk.. paczka pocztowa 9 funt. 3 ,10  rak 
' "•■ko za zaliczką. Worki po ćwierć cent. rak. 6 ,1 5 , pól cent. rak. 12 ,50 ' 

cent. rak. 22 ,5 0 . ________________  1 ’13f

I Przy zakupnie proszę zważać na znaczek koniczynki 
Jizterołistej i firmę:
p o z n a ń s k a  Ć h em icz .-T ech n iczn a  Fafcryfca K. C h m ielew sk i P ozcań
»w którą każda paczka i worek są  zaopatrzene. Maka 
?io tuczu i paszy jest jedynie w ; aczkach oryginalnych 
:io  nabycia Więc ostrzegam przed naśladownictwem. 
I Do nabycia przez apteki, drogerye i lepsze składy 
j iorzenno lub skoro nabyć nie można wysyłam wprost 
»t proszę adresować:

K .  C H M I E L E W S K I  —  P O S E P J .

Ekonomia polityczna. to nauka dla wszystkich 
nieodzowna. Główny to 

przedmiot w każdej wyższej szkole handlowej. Każdy też 
kupiec, każdy przemysłowiec i wogóle każdy obywatel winien 
poznać jej zasady. Polecamy więc dzieło H. George'a p. t. 
♦Nauka ekonomii politycznej« — z angielskiego przełożył i 
własnym nakładem w Poznaniu wydał Zygmunt Światopelk 
Słupski. Dzieło to przystępne dla każdego średnio wykształco­
nego człowieka, zawiera około póltysiąca stronic w 5 księgach: 
Ł Znaczenie ekonomii poli-tycznej, II. Natura bogactwa, 
III. Produkcja, IV. Rozdział produkcyi, V. Pieniądz i kredyt.

Cena w przedpłacie jako oryginału tylko 10 mk. Lista 
przedpłacicieli będzie na końcu książki. Przedpłatę jeszcze do 
15-go września przyjmują księgarnie, a w Katowicach F. Si­
korski. Później cena 12 mk. bez oprawy. Zamówione egzem­
plarze już we wrześniu będą dostarczone.

Dodajemy, że George zwalcza socyalizm. A jest to 
najgłośniejszy światowej sławy ekonomista. Dzieła jego tłóma- 
czone na wszystkie ważniejsze języki, rozeszły- się w milio­
nach egzemplarzy.

w Ę m k  l u d o w y
w  Raciborzu

przyjmuje wkładki szczędności zacząwszy od jednej 
maiki w każdej wysokości, płacąc od nich

4 °/o za wypowiedzeniem ćwiereroczncm
^  3V>°/o za wypowiedzeniem miesięcznem
iy 3°/o za wypowiedzeniem trzydnibwem; W

udziela pożyczek -a  weksle przy ćwierćrocznej odpłacie 
Ciu dziesiątej części po 5°/0 Cfiu
ćf? Kto chce otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako JlT
V?/ członek. W

Bank otwarty codziennie z wyjątkiem Niedziel i w
ć h  Świąt; godziny kasowe od 8—12 przed poł. i od 2 do 
^  S popołudniu."

Dobrze utrzym ane 1 już używane
= = = = =  u b r a n i a  i i n n e  r z e c z y  =■-■- =-•---

kupuje się najtaniej
w Berlińskim skłamie ubrań (Berliner KleiDerhalie) 

Katowice, Riippelstr.
lam  się kupuje już używane ubrania po najwyższych cenach

A . P i i i c z © w e r * ,  skład skóry  
B y to m  u l. R a k o w s k a .

W sz y s tk ie  ga tu nki sk ó ry , n ieprze­
m akalne ubrania sk órzane i z su-  
kna żag low ego , sukna w o sk o w a n e ,  

linoleum  (skóra na  podłogę).

Handel s r Adolf Schindler
w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16

poleca swój wielki skład
s k ó r  w i e r z c h n i c h  i s p o s f t i i e h

wszelkich części,  potrzebnych do szycia,
w s z y s t k ic h  a r ty k u łó w

także
potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 

po bardzo niskich cenach.
Skład gotowych pasów  Do transmisyi. n

P a w e t  G ru n d m an n  z  W a r s z a w ^
fabrykant instrum entów m uzycznych

w  I C a ło w ic s ic ib j  ulica Grundmanna nr. 17 
W ielki w ybór

fortepianów, insiramentów orkiestrowych, cytr, harmonik ity
Wielfei slzład strun.

W łasn y  w a r s z t a t  d la  rep a ra cy i  w s z e lk ic h  
i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h .

<§fg a n k  I n d o w y  w Rybniku |
ul. św. Jana (Johannesstr.) 110 przy kościele (§

i

i  §
a
0ę 
0

otwarty codzień od 8 —12 i od 2 —4  wyjąwsz

§ niedziele i święta, udziela

p o ż ycz e k  na weksle
i płaci od złożonych w nim pieniędzy 

3 0/i> za tygodniowem wypowiedzeniem, 3 '/s7o za 
©  ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 4% za półrocznem 
©  wj-powiedzeniem.

Od i—3-go włącznie oblicza się procent za c a ły  
m ie s ią c ,  od 4—16 włącz, jeszcze za p ot m ie s ią c a .

KATOWICE, ul. Grundmanna I
Telefon nr. 209 

poleca do b u d o w li:
wszelkie artykuły budowlane:

żelazne |— belki, gwoździe, cem ent, gips, 
trzcinę, tekturę (papęV, okucia do okien I drzwi 

pa n a j n ś s z y c h  c e n a c h .

G i I s e i z  OŁ̂ ^  ên‘ 0(* *>20 m '<' 7" “43$ 9 8 y  za tySiąC
z prawdziwej francuskiej bibułki.

oĉ  5,00 mk. W/10 za IOO° 
a «ag,0 S!®31 cJRai Jy od 5,50 mk. w/iooza 100O

z dobrego tureckiego tytoniu
poleca

„H eliodorus“
Fabrj-ka papierosów i gilz maszynowych

H . I C u lb a c f e i ,
W ro cław  9 , Srheitnigerstr. ię.

Paweł Ftosetz
Z a b r z e ,  u l i c a  S c h e c h e ’g o  9

naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

iiistrumenta smoczkowe, dąte i bite
po cenach fabrycznych.

S k ła d  fo r te p ia n ó w  i h arm on ii, 
tdszystki® c z ę id  skła«S@^e.

Używany fo rtep ian  tan io  Do sprzedania .

Nakł idem i czcionkami »Górnoś!ąz:iką« sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Paweł Szędzielora w W


